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Nr. 169 
b minister skarbu Sta
nÓw Zjednoczonych oskar
żony został o nadużycia 

podatkowe. 

N e resz OW n· o • 
W Brunświku nie zezwolono na zjazd Słahlhelri1u, mimo, że mial 

wziąć w nim udział minister Seldte. 
Gen. 8t:bleic:ber zapowiodo upadek -~ ero. 

Berlin. 18 czerwca. gen. Schleicher przebywa istotnie w mi. Schleicher miał oŚwiadczyć, iż do Gen. Schle!cher. nie ~erzy w tdług~-
{pat) - Nil Hamburgu oddział policji Szwajcarji pod zmienionem nazwiskiem. Szwajcarji przyjechał na odpoczynek, t~wa}oŚć .rządo~ Httlera 1 przygo. owuJ~ 

do specjalnych poruczeń, ansztował 30 Miejsce pobytu generała jest ukrywa- ale, jak twierdzą, pozostać ma tam przez ~lę~ Jak. Się zd~Je,. razem dk swym~i~_ 
Przedstawicieli socjal-demokratów, zgro ne nawet przed najbliższym.i przyjaciół- dłuższy czas Jaclołml do objęCia spa u po ej 

szym kanclerzu. _ .. madzonych na tajnem zebraniu. Od • k 18 

o.ótr::'!f;aJl~c~~~~yjil~k=f~ (zy suwerenność Austrji jest zagrożona? w ~:f~~htr;r~o:~~~dł~~i~oc~~~ 
stycZiDYch. . E· d 1>. d t I h w dniu 19-tym orklestra grać będz~e 

P,odabne areszŁowWa miały miejsce uropa nie OpU~CI o ewen ua nego zamac u przed domem premjera pruskiego, Goe-
w Brunświku. Wiedeń. 18 czerwca. kolwiek jest to mało prawdopodobne, w ringa w Berlinie. 
~ B run §wikn , wydano ~akaz odb~cia (Pat) _ Londyński korespondent "N. wypadku takim winnyby ingerowae Orkiestrę powitał w Berlinie przy-

zjazdu Stahlhelmu, lIla ktorym to ZJeź- Wiener Tageblat" donosi, iż kanclerz wszystkie państwa, albowiem Austrja wódca policji berlińskiej, odpowiedział 
d:me obecny być miał min,ister Seldte. Dolfuss podczas swego pobytu w Londy- jest państwem suwerennem i tego rodza- mu kapHan policji gdańskiej, oświad~za-

. nie był zapytywany, czy istnieje możli- ju wypadek interesowałby w wysokim jąc, że gdańszczanie są odcięci gramca-
Paryż, 18 ·czerwca. 'woŚć wtargnięciai na terytorjum Austrji stopniu wszystkie kraje Europy. I mi od kultury i narodu niemieckiego, ale 

(Pat) - lWbrew wczorajszym za.prze-l elementów obcych, które mogłyby zorga Opinję tę podzielają nieomal wszyscy I sercem pozostali nadal związani z Rze-
czeniom, nadeszłym z Berna, "Le Ma- nizować zamach na suwerennoŚć Austrji. przedstawiciele mocarstw w Londynie. szą. Gdańsk był, jesi i poZlostanie nie-
Un", w depeszy z Zurychu stwierdza, iż Kanclerz Dolfuss oświadczył, iż jak- mieokim. 

NIE BĘDZIE TAB IZ CJI D A 
Stany ZJednoczone są przeciwne stabilizacji ze względów gospodar

. czych.-Utrud~ia to dalszy bieg konferencji londyńskiej. 
Rozej.11 wolu'owU pod znokieln ZOPU~ i 

• 

• 
(B) Rokowania londyńskie w sprawie na poważniejsze trudności przy wyborze .~ {E) Dzisiaj wyjechał do Londynu dr. 

Warszawa, 18 czerwca. dzono dyskusję wstępną, nie na-potkanOlpraCą. ,warszawa, 18 czerwca. 

t. zw. rozejmu walutowego, pOSuwają się komisyj i podkomisyj, a nadto dokonano Paryż, 18 czerwca. Leon Barański, zastępca dyrekt.ora na-
jak po grudzie. Po czwartkowych pogłos szeregu prac z zakresu o dużem znacze- Francuslci. m~ister finansów B~nnet, cze1nego Banku Polsldego. 
kach, które zdawały się wskazywać, że n,ju konkretnem. odbył godzinną konferencję z włoskim I Dr. Leon Barański weźmie udział 'W 

porozumienie pomiędzy trzeba państwa- Obecnie od poniedziałku, konferencja I ministrem finansów w kwestji ustabilizo- pracach delegacji polskiej lIla światową 
mi: Anglją, Francją i Ameryką - w spra londyńska może się zająć pozytywną ł wania waluty. konferencję monetarną i ekonomiczną. 
wie stabilizacji dolara i foota zostało 

r.=!!"ftr.g::,ajszcait.=~~: Katastrofaln burze · w H·szpa -i 
St. Zjednoczone dotychczu Dle go. 

::lii~a:;: d:~~6: ;::~:cfIz~ ~ zniszczyły zbiory, drogi i tory kolejowe.-Ofiary w ludiiach 
również w dużym st~niu utrudniają 
bieg konferencji ek~omlCZDej w Londy
nie, której jednem z gł6wnych zadań 
jest właśnie kwest ja uregulowania wiel
kich walut. 

Jak się okazuje, delegacja St. Zjed
noczonych w Londynieł pertraktując z 
delegacjami Francji i Anglji, działała bu 
porozumienia z Waszyngtonem, który 
bynajmniej na jakiekolwiek dalej idące 
układy, wiążące St. Zjednoczone w dzie 
dzinie ruchu dolara nie godzi się. 

Madryt, 18 czerwca. nych. ~ niektórych napór wody wyła-r i samochodowa jest przerwana wskutek 
Hiszpańską prowincję Guizpuzcoa na~ mał drzwi, pustOS7.ąc W1llęt.rza. zniszczenia torów i szos. W Lasarte wo-

Wliedziły w ostatnich dniach katastrofal- Wiele domów pod naciskiem wody i da zatopiła kościół i klasztor. Zakonni
ne burze i. ulev:ne. deszcze, powodując w) v:sku~ek podmycia ft;n~~mentów, zawa- ce odc!ęte od świata, biciem dzwonów 
całym krajU WIelkIe wylewy. liło SIę. Jeszcze grozmej Wygląda sytu- wzywają pomocy. 

Dotychczas zanotowano już 6 ofiar w aoja na wsi, gdzie mieszkańcy zaskocze- ~ prowincji Murcia, także częŚdo-
Iuchiach. Licz.ba ta niewątpliwie się po· ni powodzią w nocy, zabierając najcen- wo zniszczonej przez powódź, zginęło 
większy, gdyż nieznany jest los wielu niejsze rzeczy, chronHi się na wyżej po- od pioruna 4 robotników. ~ obu pro-
osób, które prawdopodobnie utonęły. łożone miejsca i na strzechy swych chaŁ wincjach z.biory są zniszczone. Szkudy 
~ San SebasUano woda sięgała miej Bydło, którego nie zdołano wypuścić sięgają wielu mdljonów peseŁów. 

scami do 2 metrów. Wiele domów ula- z obór, utonęło. Komooikacja kolejowa 

Sensacyjne wypadki porywania dZ·BCi 
Obecnie punkt ciężko~,ci leży nie w 

Londynie, a w Waszyngtonie. Prezydent 
Roosevelt, który ma rozwiązane ręce wo 
bec zamknięcia kongresu, swobodnie bę 
dzie mó~ł decydować. IWszakże depesze celem wymusze~ia okupu Krwawy występ anarchistów 
jakie dztsiaj w południe nadeszły z Wa-
szyngtonu do Warszawy, wskazują, że wiedeńskich .. 
prezydent Roosevelt jest r6wnież prze- Wiedeń. 18 'czerwca 1 wymuszenia okupu. jeden z nich wymierzył w wywiadowcę 
ciwny stabilizacji dolara w chwili obec- tS-letni uczeń Pollak, został pOrwa- Obecny w czasie porwania wywia- nożem, wywiadowca strzelił, kładąc na-
nej. Obawia się bowiem, że zanotowana ny przez czterech napastników, celem dowca zaatakował napastników, a gdy nastnika trupem na miejscu. 
od dłuższego czasu stała zwyżka cen to- Pozostałych trzech napastników 

m;;aabn~°a.';a~:u'!~~r:t':biliz .. ar~c. ~~~hz:~!;:r ProwokacYJ-ny memorJ-ał Hugenberga uję~ dochodzeniu ustalOnO, iż należeli 
oni do grupy anarchistów-komunistów. 

Londyn. 18 c~e.rw~a. został przez delegację niemiecką wycofany Policja prowadzi dochodzenie, czy in-
(pat) - ReasumUjąc WYf1il.kl.p1erw: . '.. '. ., ne zamachy w Wiedniu nie były dzie-

szego tygodnia prac wszechśW1a.ttoWej Londyn. 18 czerwca. I rodowej Op1DJI publIcznej, oburzonej nie- łem tych samych osobników. 
konferencji gospodarczej dojść należy do JPat) - Wedł~g wiadomoŚCi. z sekre- któremi ustęp~i ~e~orjału min. Hugen . . St. Paul, 17 czerwca. 
przeświadczenia, iż rezultaty konferen- tarJatu konferenCji gospodarczej, delega- berga, delegaCja D1emlecka powstrzyma- NleZnaD1 złoczyńcy, porwali syna b(). 
cji przeszły jakiekolwiek oczekiwania, cja ~iemiecka wkrótce PI? godz. 12 w po ł~ rozd.awanie "tekstu memorjału na po. gatego właściciela brOwarów Hamma, 
zwłaszcza, gdy się zważy, iż v: .konfe- łudnle, wycofała memoiJał Hugenberga. SiedzeniU, sekCJI ~~sp?darczej, pr<ł;gną~ w ~ądając złOżenia w określonem miejscu 
reo.cji biorą udział przedstawlclele 68 teD; ~p.osob uc~y.l~c .Slę od odpowled~lal-lJak? ok.upu, tOO.O~O dolarów.i grożąc w 
narodów. . LOlld~n •. 18 cze.rwca. !l0SCl .1 podkresbe, z,: memorJał zawlera razie nlewykonanla tel!o śmiercią mlo-

Nadspodziewame szybko przeprowa- Ustępując pod naclsklem mlędzyna- Jedynie poglądy osoblste Hugenberga. dego Hamma. 



11"" __ " •• n ... 

XP ESS KRA SKI i MAŁOPOLSKI 
CENTRALNY ODDZIAŁ RfDAKCY JNY I ADMINISTRACYJNY OLA CAŁeJ MAŁOPOLSKI: KRAKOW, UL,. PJJoARSKA ... 

TELEFONY:· REDAKCJA Nr. 171-50. ADMINISTRACJA Nr. 165-00. -
AD.MlN1.STRACJA {d%1ał tpnedlaq~, Cle o ł'UIIO ..,.. , .. polud .• _ +-7 w'ie~. 

REDAKCJA payjmu;' ~ .... U-l pnrIed połodci- l .. 5-' wicc---. (dz_ iuen.toIWy) od 9 N.DO _ l .. połud. l ocl4-' wit~. 
--------------------------------------------------------------------............... ------------. .--- .... ADRES TeLEGRAFICZNY •• l!ąr .. u.trowur'. Krak6w. KOnTO ".M.O. 04dzla,. kralłowakl •• o, Kraków 411 .. 700 

600 .. Bcie koronacf Kazi iBrza · Wielkiego 
Ur,oczysty obchód z udziałem prze~sta~icieli 

. władz, społeczeństwa i organizacyj 
Stosownie do zapowiedzi, odbył się 

wczoraj obchód 600-1ecia rocUli,cy koro
nacji Kaumierza Wielkiego. O godz. 8.30 
zebrały się przy ul. Straszewskiego i P~ 
wale, uczesbnicy pochodu, którzy o go
dz.ini~9-ej ruszyli przez Ryne.k Główny 
i ul. Grodzką na Wawel. 

Polskę" nabożeństwo zakończono. Kutil'ze'ba wygłosił przemówienie. 
Nast~pnie na dziedzińcu arkadowym NiezaleŻJIlJie od tej uroczystości, ty-

Zamku Królewskiego odbyła się akade- dZli złożyli wi~miec pod płaskorzetbą Ka 
mja, którą zapoczątkowały fanfary trę -, zimierza W,ielkiego w starym ratuszu ka 
baczy 20 p, p. z kolei chór Echa odśpie- zimierzowskim na Wolnicy. 
wał "Boga Rodzica", poczem rektor 

Na czele pochodu kroczyła banderja U ,.... 1 d 
kra~~s~1:nr~o~~~:~~li górnicy z Wie- rOCZystB POS\VlęCeOIB sz aD aru 
Hczki z orlciestrą salinarną, polskie i ży- ZW. zawodowych pracow~l' ków miel' SkI 'ch 
dowskie orgallJi;z.acje haT'cerskie, dele,a-

, 
ZaprzysiężenIe żeń

skiego oddziału 
związku strzeleckiego 

~zoraj, n.a dziedzińcu wawelskim, 
odbyło się uroczyste z.aprzysiężenie ~eń
skiego oc1działu zw.iązku strzeleckIego 
im, Prezydentowej Mośc1ckiej. W uroczy 
stości tej wzięli udział: prezsowa Hard
tingowa, inż. Czerbińska, Zdaneczkowa, 
delegacja komitetu miejsk. dr. Da.daez 
sekretarz Mikosz i \i,cz,tli ~oście. Przy
sięgę odebrał zastępca komendanta 
okrę·gu dr. Janioki. 

Zona okradła męża 
Przed kilku' dniami donosi1iśmy_ o 

kradzieży w mieszkanliu Andrzeja. Ko
walczyka przy uL Twardows.kiego 14. -
Jak się okazało, skradziono mu gardero
bę wa.rtOŚci 400 zł. Dochodzenie wyka
z.do, że kr~dzieży tej cLokon.ała 24-lett'l. 
żon,a Kowalczyka, która j.uż z nim nie 
mieszka. ~owalczykową aresztJowano. 

cie młodzieży akad emi ck';' ej , «kieł!1:ra 20 Wczoraj przed południem odbyło się Między innemi obecna była delegacja 
p. p., zwią:z;ek legjonistów z pocztem w lokalu ZZZ. przy ul. WJślnej 8, uroczy pracowników z Mościc. Uroczystość za
sztandarowym, loompan;e honorowe zw. ste poświęcenie szta~da.ru związków z-a- gaił i o~e~nrch ~o~~tał. preze·s zwi~zku, 
strzeleckiego, kolejowego P. W. z orkie- wodowych pracowmków samorządowo radca mIeJsk.I, Widlmskl, poczem pIękne 
strą r:eprezentacyjną, związku rezerw.!- i używcz-ności publiczn~j w Krakowie, przemówienie wygłosił ks. Wieczorek i 
sŁów, Sokół, towaT'Zystwo wet~ranów '7,rzeszonych w ZZZ. prez. Kaplieki. Następnie ks. Wieczorek 
wojennych, pluton straży o·guiowej, rze. Na uroczysbość tę przybyli: protek- doknał poświęceni.a sztandaru, poczem OSTATNIE POZEONALNE GOŚCINNE WY· 

. l' .. lL.!· d' b' t' d . k STĘPY MISTRZA LUDWIKA SOLSKIEGO. mleś mcy ~ lDlWaJll'Gm ży u, ra· ma l za- tor zwi~zku prezyd.ent miasta dr, KapJ,i<: nastąpiło- wbijanie gwoź vi pamląt o Ge1Jial:ny artysta' wen 1lOIskk;h. Lu<lwi:k . Sol-
rząd gminy wyznaniowe; z prezesem dr, ki, wiceprezes ZZZ. poseł Pączek, pre, wych. W imieniu redakcj,j "Expressu II." ski, ukończy goścln~ na knkowskiei s.:enie 
Rafałem LCIJ\1Idauem, związlci żyoowskie zes Dwucki z Warszawy, inż. Błachut w gwóźdź pamiątkowy wbił redaktor Hen- już w bid. ty.godn.iru. poCZynai.lliC od wt.orku d~ 
z wieńcem, dele~acja sądownictwa z pre imienlu wOJ'ewody oraz naczelnicy wszy ryk Bronowski Wreszcie na zakończe-I PI~tkll w!ą;cz,!1le , w S'Wych mlstr'Zowskl<:h k!e.-

P l . 1 . d l . . . .' .' db ł . aqach ostaUl11ego repertuaru sceny krakowskIeJ. 
zesam ary eWIczem na czee 1 e egacJa stkich wydziałów magi·stratu i delegacj~ lue pięknej . uroczystos~l, ?' y Się i w komediach "Pan Jowiall!]lki". .:Sk!\piec" oru 
pales·try. duchowieństwo świeckie i za- 'miejscowe i zamiejscowe związków za- skromny ban.klet, w cza'Sle ktorego przy tra~edji "Don Karrlos". 
konne, w togach i z insygnjami, Uniwer- wooowych, zrzeszonych w ZZ Z, grywał orkiestra gazown~ miejskiej. 
sytet Jagielloński, Akademia Sztuk 
Pięknych, akademja górnicza i wyżs.ze 
studium handlowe, w kQńcu pr,zed6taw~
ciele władz rządowych .i wojs'kowych, 
obywatelski komitet i pluton straży po
żarnej. 

Punktualrrie o godz, 10 pochód przy
był na Wawel, gdzie nabożeństwo od
prawił ks. infułat Ślepicki. W naboień
słwie wziął udział wojewoda dr. K wa.§
niewski, gen. Mond, pułk. Bolesławicz, 

.. oz~onkowie kapituły katedf'aInej, senaty 
wyższych uczelni z rektorem Kutrzebą 
na czele prezydent dr. Kaplioki i t. d. 

Po nabożeństWlie złożono wieńce na 
sarkofagu króla Kazimierza Wiel,kiego 
przy wtórze odmówionej przez celebra.n 
sa modlitwy, poczem pieśnią "Boie coś 

Co uchwalił magistrat 
naposiedzeniu w dniu 17 b. m.? 

Na posiedzooiu w dniu 17 b. m. przy
jął magistrat m, Kr.akowa zamknięcie 
rachunkowe Miejskich Zakładów Cera
micznych za rok 1932, referowany przez 
Dyr. Menaschego, wysłuchał sprawozda 
n~a L Wydziału ze stanu drzew na plan
tacjach l' w parkach ffi'iejs'kich i uchwalił 
adaptacje w Lesie Wolskim. Pona.dto 
przyjęto plany budowy 3-piętrowego do
mu Tow. bucLowlanego urzędn.iczek pocz 
towych przy ul. Syrokomli nr. ·19, oraz 
omawiano sprawę uporządkowa,nia pla
cu Groble. W końcu zatwierdził lUag,j
strat wnioski Budownictwa B. co do: od 
wodnień 3 realności, kl1:fl.alizacji terenów 
miejskich na Dębni.kach (poaugustjań. 
skich), przeznaczonych na Łanie, małe 
domk.i i co do p·rzystąpienia do sporzą
dzenia planu regulacyjnego o·bszaru grun 
tów, zamkniętego ul. ks, Siemaszki, Bia
łuchą, przedłużendem ul. Murowanej i 
koleją Kraków--TrlZebinia. 

Rlusi 
lI1olc;~gc; ~ hruzvsem.-'Wpłvll'v 'ej 'ostu'u,;" 

16mniejs~cjq si~ ,;dra~ 6ord~iej 
w sali Towa,rzystwa Le'karskiego odhylo si·ę podziękował Prezes calej prasie kTakow's'kiej za 

onegdai wal!·ne zgromaQz.enle Krą,kowSlkiego życzliwe ~raktowanie sll'raw POgotowia Ratun-
Ochotniczęgo Towarzystwa Ratunkowego. kowcgo. 

Na wstę·pie zabrał glos prezes Towarzystwa Następnie naczelny lekanz pogotowia Dr. Je-
dy·r. Jan Krzyżanowski. który oddal hold ZIlllar- rzy Drozdowski z/OŻy/ sprawozdanJe leka'l"Slkie. 
Iym członlkom Towarzystwa. poczem oznajmił. z którego wJ·nika. że w roku ubiegłym ialteT
że w mieisce. Wlk. Belir;y - Prażmowskiego, weniowało Pogot<>wie 13.130 T3.IZY. c1.y\i w 1000 
kt6ry przeszedł na stanowisko wojewody Iwow wypad:ka·ch więcej nii po.przednio. 
skiego. protektorem Pogotowia zoslal prezydent Przy!)i ać ro na,leży zubożeniu ludności i nie-
miasta. dr. Mieczysław Kaplicki. możności O'pła':!lnia prywatnych lekarzy. Dali eJ 

Następnie od.czyta! prezes K,rzyżanows·ki dOWiedzieliśmy się, że na. ży()Z,eIl1~t> Związ.ku 
sprawozdaillie. z ktÓre·go wYł1ika .że na wct tak Strz.e:leckiego wY'slało POR;otowle auto salTlitarne 
potrzebna i zastużona iu><;tytncia, musi dętko z lekarzem na ,.Ma·rs.z Szlakiem KadTówki". 
wal·czyć z,k,rY'zysem. 'gdyż dochody czy to z 5- Dalej sprawozda.nie fjn~nsowe złoży! skarl?
procentQ\vego podatlm od widowiSlk. czy z'e skła Huk Staalis!aw NowalkQlws·kl, zaś Sill'rawozdacrue 
dek członkÓ'W, da>rów i subw~ncyj zmniejszają 'I korni ji rewizyjnej l}!a'Z w,niosek o udzielernli-e 
się ogromni'e i mimo naidalej ])OsU'fl!iętyoeh aosolutorjUiln przedłoży! ra<ka Romall He.ssel. 
osz,częd.no~ci przez Za'l"ząd Stacji Ratunkowej Nastę.pnie przystą·piono do wyborów. Preze
tylQ{o z wielkim trudem udało się zamkriąć bi-I se.m TO'.vail'zY'stwa na lat trzy wybTaI!liY zOIStal 
lans z niewielkim defkytem. . Jednomyślnie dotychoza'sowy prezes Dy,r~kboT 

Z dalszej części sprawoz.dania wynika. że w Jan KrzyżanowsIki. Wiceprezesem wYhrano my
kwietniIU ub. roku obchodziło Towarzystwo iu- ka l11iej kiego Dr. Józefa Owsińskiego, skarbnl
billeusiZ 3S..!ecia swego istnienia, który ocliby! się karni wY'bralllo Stan1s!awa Nowaikowskiel!'0 I 
ba'rd,zo uroczy~ci·e w obecności Prezydenta dyrektora Inż. Tade-usz.a Pola<:zek - Komeoklego 
RzpliŁej. W ozasie tej uroczystości n<l'dano prez. Do Wydziału wybrani zosta.li: Dr. ATnold 
Krzyża'l1O'Wskiemu godność członka honorowego Bannet, Dr. Marian Ciećkiewi'cz, lieuberllier Wi!
Wa<rszawskiego TowaJrzystwa Ratunkowego he1m, Holeksa Karol, Pro!. Dr. Korczyński Ludo
Towaorzystwo wYlka!zuje wielką ruchliwość. bio- mir, Dr. Ko'SińSlki Mieczysław. X. Szam'be1lan 
rąc ud,zia! w wystawach ratowniczych LOPP. Ma!snY Jal!!. Pułk. Dr. Piotwwski Tadeusz, na
w Wa,rs'zawie i w Kra·kowie. na których urzą- czelniik Ra'kisz Mieczys!aw. dr. Woyciechowski 
dza imponrują·ce stoiska. Mówca w:l'r<l'zit PodZie-1 Bruno, X. Zdebskl Mateusz, dyr. Zy·chowi~ Wła 
kowanie pod adresem Instytucyj, firm i ObYwa.- dysław. Do komisji rewilzyj,n>ej. wybrani zostall: 
t elli knkowSlk ich , którzy śpieszą Towarzy>Stwu Hessed Roman. Dr. OstrowskI Ka"rOll. Dr. Za'k 
z pomoca materja'lną i wreszcie w zrokończenlru RuiCloH. 

Posiedzanie Akademii Umiejętności 
w obecności p, wojewody i prez. miasta 

WCZloraj odbyło się cLoroczne publicz- t:>rof. Sobeski. Na posiedzenie przyby1i 
ne _pos~edzenie Aka?emj,i 1!m1eję~D>ości prz.edstawiciele. ~ładz. i wojskowości z 
w Krakowie. PrezydJum pOSIedzenia sta WOjewodą K wasnnewsklm, pułk. Bolesła 
DOWm: prezes' Akademji Umiejętności I Wliczem, p~ezydenltem d;. ;l(ap.Hckim, inż. 
rektor KostaneC'ki, sekretarz generalny, Bobkowsk~m na czele l hCLIl'1 reprezen
rektor Kutue.-ba, rektor Marchlewski i tan-ci świata intelektualnego. 

Surowe kary za nieo[zysz[~anie fasad 
OO~Óft1 w "r .. howie 

PrzuniBSiBniB biur 
Magistratu Magistrat przypomma właścicielom i 

Z dniem 16-go b. m. biuro Komisar- za,rządcom realności ciążący na nich obo' 
jatu Obwodu 1. zostało pTZeniesione na wiązek utrzymania fasad budynków w 
ul. Kanoniczą 18, I p., tel. 165-61. stanie niezagrażającym bezpieczeństwu 

Z dniem 19-9o b. m. biuro Komisa- publicUlemu. Wymienienii, winn~ bez
rjatu Obwodu II" przeniesi,ooe zostanie zwłocznde usunąć grożące oderwaniem 
na ul. Kanonliczą 18, parter, tel. 165-61. części fasad, w przeciwnym bowiem ra-

nie jest s'ię dziś w Krakowie pewnym 
zdrowia i życia. Gzymsy spacLają na gło
wy lokatorów, a nie kamieniczników, 
to też dotychczas nie brali s()(bie tego ci 
ostatni do serca i do takdch właśnie trze 
ba przemówić zagrożeniem użycia kary. 

Wydzia Ewidencji i Kontroli Ludno- zie narażą się na SUl'1owe kary i n.a 
ści wraz z Biurem Meldunkowem, p.rze- wszelkie następstwa z zanied>baniem T •• n6w. 
niesione zostaną z dniem 19-9o b. m. z tern p.ołączoner 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś, na J>OpohKll!!aoweJl11 przedstawieniu po 

c nach najniŻS'Lych. dla sz;kó! i kół roozide\skicll 
])Owtórzernie arcy{):;:ieła komedii Aleksandra fre
<lu "PM1 Jowials·ki'·. z goŚCinillym wyst~em 
genJalnego artysty Ludwika Solskiego, w nie
dośdg;nionej kreacji roli tytul'OJWej. w dadszel 
premjeTowej obsadzie zes'Połu. 

Wieczorem, staraniem To' .... a:r·zystwa MllZY~ 
nego oran; Konserwatorj1l!ll1 w Krakowie., d'la 
Iłcz~zenia 2S-letniei pracy pcdagogiOZllJej prof. 
Konserwatorjum. Konstantego Kn.iaginina. d;u,. 
będzi-e opera Cou!I1loda "Faust". w której partie 
\Vadentego wykona zasluiony prof. K'IlIiaginin. W 
Prl.oosta.wi n\u "Fausta" ty tulowI!, 1)aIrtję wyko
na too'or Tadeusz SzY\l1l()l1oQwk:z. Cheore<>grałia 
u.kładu K. WllIman - Pauczowej, opracowanie 
muzy-czne dyr. B. WaJ~ek - WaJewskiego, reży
seria J. Stę.pniowskiego. chór i orkiestra Opery 
krakowskłcj. 

TEATR "BAGATELA". 
Jak iuż donosi·\iśmy we śr.odę dnia Z1 ~erw

ca b. r. roz,poczYIlla przed·stawienia ,Rewia Po
pulaTna" ZrzesZ'cnte Związ'ku Artystów Scen 
Pol'Slkieh z Warszawy i z Katowic. Codzi&1n;e 
dwa J)rzedstawi~la o godzinLe 7 i 9.10 wi.ooze. 
ra~ . 

REPERTUAR TEATRU. 
Teatr M. Im. ,T. SłowackIego - o IM!:. 15.M 

"PM1 Jowi aJł ski' , (wysi. L. SolskO. o rodl. a:J~ej 
,,I'a1JS't" (ioŚC. wyst. L. So!.skje~). 

NOCNY DYŻUR APTEK 
dnIa 19 czerwca 1933 r. 

"Apteka pod Złotym Tyg-rysem" - ulica 
Sz.c.zepańska 1, ,.Apteka txXI Aniołem Stróżem", 
ul. Kościu:sz'k! 16. "Apteka pOd Temidą" - ulica 
Druga 66. " A'Pteka pod Ba,rankiem" - ul. M~ko. 
lalS'ka 4. "Apteka Nie.bieska·' - Sta;rowiśln! 71. 

W Podg6rz.u - "AJpt~a Poo Or!ean" - pqa~ 
Zg;ody 18. . 

ODCZYT Inż. OSTROWSKIEGO. 
Wy1k!ad w Towarzystwie Ekono.miczu,em w 

Krakowi'e wygłosi we wto.relk dnia 20 b. In. inż-y
.n~er Tadeooz Ostrows.ki '])Od tytułem; "Zwa<lcla
me kryzysu w świ'eble encyklik pa,pieskich". 

Początek o l:'odz. l8-ei w sa:1i Izby Przemy
~łowo ' liand'loweJ w KraJkowie. ul. Dłufa 1, 
·I ,p. Goście mue wklzial!\,i. Po odczycie gnkusJa. 
Wstep wol,ny. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA; - "Pogromca przestworza". 
APOLLO: - "Nal!lIna". 
ATLANTIC" - .,Tragedia amerykańska" ,..-

i "P.rzygody Tomka Sayvera". 
BAGATELA: - .. Kurjer Syberyjski"~. 
DOM ŻO~NIERZA: - "Księżniczka iazzbandu" 
PROMIENi - .. Romans" i .,Ostatnia noc kał 

walera". 
SŁO!llCE; - .Kochanka z Tahiti" - o 9-ei .. Hi. 

glena seksualna" tylko dla meżczyzn. 
SZTUKA: - "Wschód s!ońca". 
SWlT; - "Krwawy Wa\\'óz i afera bokserska" 
UCIECHAl - "Pozwólcie \lam żYć". 

, . • . . .. . . .. .:;)' .\ • .:;. I,; '~ . • •• -r. ' :.,~ . , ., 

UWAGA! Na!korzyscnicj sprzedaje real\.no~ei 
Biuro ,Sław". Kraików. Szpitalna 20. 

-----------_.------, UNIEWAŻNIAM zgubio'll<\ ks.iążeczkę Ka,sy Cho-
rych, Kraków, Kapusta Ja'kób. 

UNIEWAtNIAM z~ublol1:\ książeczkę Kasy Cho
ry-ch. Krakci\\'. Ziębianka MaTi:mna. 

ul. Krunoniczej do Pałacu Larischa, Pl. ..,"'. ŻABOTYŃSKI w TARNOWIE. 
W S· . L h 6 t B ' M Id k J P . u 'ienie MariistraŁu pod SZEWSKIM czoladililkoll1 mającym sklepową ro-w. WlęlyC ,a o lUro e un owe owyzs7.e pomI. 5 l 01H<"UO i "rz"h"ł d'" TaTIl.owa szef wszech- I t . I . .. 

b 'k . W d . ł dł": l' l" :t .." ~. " -" .. , .. v. '. : .. :0 C w)na)ll1 C POW] na praCOWlllę. Krc:ko\v -do .u I ~~YJ na parterze., zaś y zla a resem w ~sClcle _t rea nOSC1, P.OWl a ca-I ~'\Vlalo\""cJ org. :t1i1z~cJ! ~]~nJstyczno -, reW1ZjOlll- Ora,bowskiego 4/2. ' 
EWidenCJI Lud\1lOści do oficyn na I p. łe społeczenstwo krakowskie z pełnem ~tycznCj prru, WłodZimierz Zabotrnskl. Ę'r~r- . "_ 
Telefon Biura Ewidencji Ludności oraz uznaniem, gdyż doprawdy \II czasie obec 11~\·t~f.:O pr~zc~:I po\V!tały tłumy zwolennlkow. UNIEWAŻNIAM s~radziol1ą ksiaiecr:kc wojsko-
B · M Id k t'" . t' l t . ri ,I-. Żabotyn'kl \\'.\fdoslt \V sa:h Sokola 0dczyt na I \\ ~ P. K. U. Krakow, karte na broll, or;u inne 

LUra e un owe pozos aJe n1ezmlenlo ?ego. U.s aWI~znego z a ywama 5
zym.s.ow I temat spraw ftk tualnych w dobie obecnej dla dokul11 enty o obistc. Jan Musi::Ił, Kraków Ko-

ny (127-78). l CZęSCI murow na głowy przechodnlow, żydÓW. pernika 17. 





W obronie posiadaczy peronówek! - Dlacze60 zabrania się im wstępu do wagonów 1 ... 
W okresie letnim zwiększa się za

Plefrek to mądry dzieciak. Pewnego dnia Pie, zwyczaj frekwencja na naszych kole-
trel, zwraca się do matki: jach, a tern samem zwiększa się rów-

- Mamusiu, dlaczego tatuś jest łysy?... nież liczba wymagań, stawianych ad-
Matka nie wie co odpowiedzieć synkowi, ministracji kolejowej. 

więc tłumaczy mu na chybił-trafił: Naogół rzec można, że koleje nasze 
. - A. widzisz', to dlatego, że tatuś dużo myśli, funkcjonują niezwykle sprawnie, opóź-

WięC mu wł05Y wypadają... nienia Są rzadkością, 
A Pietrek patrzy na głowę matki i powiadal personel kolejowy Jest dOskonale wy· 
- To ty, mamusiu, wogóle nie myślisz?... ćwiczony . 

:!± i uprzejmy względem pasażerów, tabor 

zakazów wyrządza w tym wypadku 
wielką krzywdę -wielu ludziom Bogu 
ducha winnym... Ten przepis winien 
ulec zmianie. Jeżeli już koniecznie na
leży zabronić posiadaczom peronówek 
zajmowania miejsc w wagonach, to 
niech im przynajmniej bt;dzie wolno . 

wejść na chwilę do wagonu, 
by ułożyć walizki i pomóc jakoś osobie 
którą odprowadzają! 

40-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY w U.s.A. 

Na poost.a.Wie uchwa·ły dOll'Oolllleg.o Kongre
su Fede1'lwc;i pl1Zoemysłu bawełn.ianego St.a.n6w 
ZjedlIl!ooZ\onych t>T'Ze;pr()WM~oo.a ~OoSha.ła ~ieł.a 
w &p1'IAwiJe 4O-godzinne.go tygodnia l'r·a;cy. W m
kiecie tei pneMlło 75 procooif a,meorykańskioch 
falbryk bawełnia!ly-oh oświadczyło gotowość 
przejśclla na 4O-goclz1noy tydzień pra.cy W $,wych 
prze~,~ębilor.S'twaoch. W ZJWii\!ZJku z tam nastą.pić 
lT\Ja usta'WIowc wpr>owaodze1lJie 4O_go.clziln.nego ty
godni.a pracy w oałym jmzc.myśle bawelni.a'llym 
Stanów ZjednocZ>Olllych. Odnośna uS'bawa ma być 
wyda.na przez R~V01la już w n-aibliż5zym CZla

&iJe z tem, H wejście w życie tych MJ11ZĄ-Gzeó 
nlaJsŁą.pl :z; dniem 15 Ij,pca b. r. 

Nie znaczy to jednak, że Piet rek jest do- lwlejowy W dobrym stanie. 

lIoliO! brym uczniem. Bynajmniej. Przed kilku dniamJ Są jednakże pewne zastrzeżenia ... 
wrócił do domu z cenzurą - pożal się, Boże ... Dawne rozporządzenia, które należało-
Ojciec czyni mu z tego powodu wyrzuty: by może poddać rewizji. Przedewszyst W ARSlA W A. 

1'0 rodjo! ' 
- Czy ci nie wstyd przynosić do ' domu po. Idem pr4epis o zakazie wchodzenia d'J 7.00-7.05 SygPlał czasu. 7.05-7.15 Gimna-

dobnej cenzury?... Co z ciebie będzie?.. Po- wagonów styka 7.15-7.20 Dziennik Poranny. 7.20-7.52 

12.25 Tr. z Warszawy, 12.35 Płyty. 12.55 Dz. 1>.0 
ludno z Warszawy. 14.55 Płyty gramofonowe. 
15.05 Kom. gospodarczy. 15.15 Płyty gramofo
nowe. 15.25 Komunikat gospodarczy z War~z~
wy, 15.35 Płyty gramofooowe, 15.55 Komunika
ty strz.eleokie. 16.00-18.05 Transmisje z War
szawy, 18.05 Płyty gramofonowe. 18.15 O.lczyt 
z Warszawy. 18.35 Płyty gramofonowe, 18:~5 
Audycja żołniers'ko-strzelecka, 19.20 Prof. dr. 
W!. Dzięgiel: "Polska Jagiellowa", 19.35 Roi
maitości. 19.40 Feljeton ze Lwowa. 19.55 Pro
gram na dz. nast., 20.00 Opeil'etka z Warszawy 
22.00 Program na. az. nast., 22.05 Muzyka tall. 
(płyty), 22.25-Z3.oo Transmi~ie z Warszawy, 
23.00-23.15 Odczyt. 

myśl tylko - z05taniesz na drugi rok w tej sa- posiadaczom peronówek. Płyty gramofonowe. 7.52 Chwilka gospodarst. 
mej klasie' domowego. 7.55 Program na dzień bież. 11.57 

. .... " " I Zakaz ten ma na celu oczywiście dobro Syg-nał czasu. 12.05 Muzyka symfoniczna. 12.25 
- C6z na ~o por~dzlc? .. - odpOWIada PI e- pasażerów, chodzi bowiem o to, że Przegląd prasy. 12.35 Muzyka l·ckka. 12.55 -

trek. _. W takim raZIe będę przez cały rok bez. często właściciele peronówek krewni Dzien. połudn. 14.55 Płyty gramofonowe. 15.05 
robot:Jy, jak tylu innych,,'" lub znajomi wyjeżdżającego, z~jmowali Wiadomości bieżące. 15.10 Kom. Państw. Inst. 

__ Eksport. 15 15 Płyty gramofonowe. 15.25 Kom. 
Ki' . k * K' . . . bezprawnie dwa lub trzy miejsca w gos.pod., 15.35 PŁyty gramofonowe. 15.45 Prze-
a~ a.Jest. piastun ą. aSIa wYJezdza na sp a- wagonie, zapewniając potem pasażero- gląd kom:1l1i'kacyjny, 15.50 Płyty gramoionowe, 

cer z dZ1eck,.em ~wych cblebodawc.6w. wi wygodne miejsce leżące. podczas 16.15 Re-cital forte.pianowy z Poznania. 17.00 
Prze~hodzl.sąsla~ka, patrzy na bladą twarzy. gdy w innych wagonach nie było na- Pogadanka w jęz . fral1cuskim, 17.15 Kon.:lert 

czkę dZiecka l powiada: t .. . d h Z h kamerahlY, 17.45 Pieśni w wyk. J. Anuszowei, 
T d · k b d 'l 1 d P . we mIeJsc sle zącyc . tyc wzglę- J805 Stare waice 1815 Odczyt, 1835 Płyty - o zlec o ar 'ZO Z e wyg ą a... ewme d' ., . . . K . • 'l k . . OW ł gramofonowe. 19.20 RozmaitoścI. 19.35 Program WILNO. 

aSia Je z e arml... zaka~ ten iest słuszny, na dz. nast., 1940 felieton literacki ze Lwowa, 
- 'Jahym źle karmiła?! ... - oburza się Kasia. ale każdy medal ma dwie strony... 20.00-22.00 .. Smok i królewna". operetka, 22.00 

7.00 Transm. z Warszawy. 11.57 Tll'ansm. z 
Warszawy 12.05 Audycja dla podoborowyclt. 
1235 Tr. ż Warszawy. 15.20 Progr3ll11 dzienny, 
15.25-15.35 Transmisje z Warszawy, 13.35 
Audycja dla dzieci, 16.05 Muzyka symf. (plyty) 
17.00-1835 T'I'. z Wall'suwy, 18.35 Rozmaito
ści, 18.40 WiJ. kom s-port., 18.55 Tran5m. z 
Warszawy. 19.20 'Program na wtorek, 19.25 
Odczyt litewski, 19.40-23.00 Tra·nsm. ze Lwo
wa i Wa·rszawy. 

- Moja pani, mnie już pani nie będzie uczyła M~zyka taneczna, 22.25 Wiadom. sport.. 22.35 
karmienia dzieci!... Ja mam praktykę, ja już Proszę sobie wyobrazić, że syn od- Wiadom. meteor.. 22.40-23.00 Muzyka tan. 
swoje własne pięcioro dzieci pochowałam' prowadza' matkę na dworzec, lub mąż KRAKÓW. 

:#: żonę czy też narzeczony narzeczoną... 11.50 Program na dzień bieżą.cy. 11.57 Syg-
Adaś wybrał się z matkę do ogrodu zoologicz ~wykła kurtuazja nakazuje. aby syn nał czasu, 12.05 Płyty ~raJll1ofonowe, 1225 Tr. z 

nego. -" 'l,,ś zatrzymał się przed klatką z niedź- pomógł matce w ułożeniu walizek, pa- Warszawy, 12.35 Płyty gramofQl1owe. 12.55 
czek czy koszyko' NI'e k . dego stac~ Tra11Smisie z Warszawy. 16.00 Konce,rt z Cie-wie '~' : i t: .. olarnemi. Stoi i patrzy. ' w... az . l tó t chocinkil., 17.00 Odczyt, 17.15-18.05 Transm. z 

W. cS2ci~ rozlega się zniecierpliwiony głos przecIe na numerowego, ( ry e sprH- Wa'l'Szawy, 18.05 Płyty gtI'amofonowe, 18.15 
lIIatM: wy załatwia!... Wystarczy jednak, aby Odczyt z Warszawy, 18.35-18.55 Płyty gumo-

_ Adasiu, nie st6j tak długo przy klatce z syn, posiadający peronówkę, wszedł do iono'W'C, 18.55 Tr. z \Varszawy, 19.20 Rozmaito-
LWÓW. 

7.00 Audycja poranna z Warszawy. 11.57 Sy
gnał czasu, 12.10 Płyty granl{)fonowe, 1-2.25 
Transm. z Wrurszawy. 12.35 Płyty gramofooo
we. 12.55 Dz. połudn. z Warszawy. 14.55 PŁyty 
gramoionowe. 15.05 "Si'lva rerum". 15.10 Kom. 
Państw. Iustytut. Bksport., 15.15 Plyl~' >.ramof. 
15.25 Kom. gost>od.., 15.35 Płyty i giel rh zbożo-

. wagonu z wall'zą matkI' aby SPI'S ho 5ci, komun,i'katy. 19.35 Program na dz. TllaISt., niedźwiędziami polarnemi, bo się przeziębi6z!... ,a . 
mu protokół i zmuszono do zapłacenia 19.40' Feljeton ze Lwowa. 20.00-23.00 TranM1. 

••• l 'Z ? z Warszawy. 
Do sklepu spożywczego wchodzi mała dziew- (ary.... a co . ... Za to, ~e 

czynka i powiada: chciał pomóc matce przy ułożeniu 
- ~roszę mi dać za trzydzieści groszy mąki... bagażu? .. 

POZNA~. 
12.25 Transmisje z Warszawy. 12.58 Sygnał 

Skl.epikarz odważył odpowiednią ilość mąki. t Scisłe trzymanie się litery prawa 
podaje dziewczynce. I ~ 

czasu. 13.05 Płyty gramofonowe. 14.00 Giełdy. 
14.15 Kom. gOs-p.-Toln., 16.15-17.00 Recitał W. 
Piaseckiej, 11.15 Tunsmisje z WaJl'sza\vy. 18.35 
Odczyt, 19.00 .. Kwad·rans polsk. komunik. 10tn." 
J9.15 Pogada:nka z cyklu .. Facecie "vrzyrodl1'i

a, 15.45 Przegląd komuniJkacyjny. 15) '1 Płyty 
gramofcmow~, 16.00-18.05 Transm. z \, ' il,l'SZa
wy, 18.15 Odczyt z WaJrszawy. 18 .. ~5 Płyty 
g;ramofonowe, 18.55 Audycja żołn i er s ko-strze
lecka, 19.20 R01Jmaitości, 19.35 Program na oz. 
nast., 19.40 felieton Iitera'cki, 20.00 Operetka z 
WaTSZawy, 22.00 Recital śpiewa-czy LleveIIyn 
laTcckiei, 22.25-23,00 irans.m\sia. z Warszawy 

- Dobrze ... - odpowiada mała. - Teru :?~~~~~:~'.;:;-~ 
pan będzie. łaskaw- mi dodać jeszcze 70 gro!tz.", to . 
będzie razem złotówka i mamusia powiebiała, NI-es" cBe pomoc T cze", 19.20 Nad.pi-&gram ~ Jromunikaty, 19.35 

że jutro tę złot6wkę zwr6ci... II 

REAL~~Ś~ -n~;k:rz~stnieJ s1>rzedaje biuro najbiednie]sź'ym 

Program teatrów. 19.40 felieton ze LW()fWa, 
19.58. Sygnał C1.asu. 20.()() Ot>eretika ~ Wa~"U.
WY. '22.00-22.15 Sygnal · OWIU. . . 

KATOWICE. 
.. WAWEL". Kraków. Grodzka 60. Tel. 108-60. 

7.00 Audycia poranna. 11.50 Progoram na dJz. 
U!eż., 11.57 Sygnał czalSU. 12.05 Płyty gramof., 

~~Je)liItiItiI[i1ICi!~Ifi1fF1~~r: 
~[o.JI~JliJlilI!J[j][j]Ii.lI.!I~J~r3i~l"'n~· 

" z 89) przyciemndło jej radość chwiJi. W kądku salonu układała pani Liw-
I!dąc zaśnieżonemi tlilicami, myś'lała: ska nLgdy nie końcżącą się kahałę o po
- Złe i cięŻlkie jest życie, bezwzg-lęd d'różach, których nie bęIdlzie, listach, ktć

na jest waLka o byt: ażeby samemu iylć, re nie dOjdą i pieniąmach. których się 
Napisał Andrzej Zański wydzieramy czasem bliźniemu swemu nie zobaczy. 

ŻYĆ! •• " Ó cie nam 
Powieśf sensacyjno-społeczna. 

STRtSZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
lIalina Rajccka. bez~obo,tna s-tenotypiSlt. 

ka. pozb'lwiona środków do 7. V era. p06ta, 
aowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł 
Przvbor. u którego znalazła chwilowy przy
tulek. 

Po wielu przejściach HalIna otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

KUlynka młodego ,hrabiego Zbigniewa 
ZbJ~askiego odnosi się niechętnie do Ra-
je.:-kiej, . 

lialma wywarła na Zbigniewie olbrzy. 
mie \V r aż~nle. co nie uszło uwagi hrabianki 
lzallclil. Izabella ieszcze mocniej nienawi-
dzi Ha! iny. . 

Pa weł Przybor, który w międzycl:a.sie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w d0CY
duiące; walce z LefO'Tcbem pooooi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dzi~wczyn,ie za
proponował hr. Zbigniew, by zostala jego 
kochanka, - ale nadaremnie. 

Zbigniew poznaje na balu Elżbietę ks. 
Ostrogska i oświadcza sie je!. 
Halina przebiegła więc oczynna a'lct:: 

,:rzmienie jego pokrywało s~ całkOWli
<.::c z warunkami, o ja:ldch mówił dY1feJk
tor. 

Już pióro IiaUny dotknęło papieru, 
kiedy powtórnie powstrzymał ją dyrelk
tor. 

- Ależ luJbi się pani gorączkować ... 
Nie spytała się pani nawet o to od kliedy 
posada bt;d'Zie wolna. 

- M:rślę, że natychmiast! - od\paJr~ 
ta Rajccka. 

- Prawie - skoregował ją reprezen 
tant firmy ,.POLOARB" - od 'Pierwsze
~o lu,tego. W dniu tym musi panli staWlić 
" ię ju'Ź do pracy w Radomi'u ... Pierwsze~ 
".'0 l.u1ego będlzie też d!Opiero wolne miesz 
:.anie, zajęte w tej chwili pl'zez jej po
'J)'zednLka... Mam y więc zgórą tydzień 
czasu... Radzę, ażeby obrócić go na od
poczynek, bo ostrzegam, że -od pierwsze
go ll\lltego będziemy mus1eld praoować 
pełna; P:ł'rą.ł. 

kęs chleba od Ulst, i spożywamy go po- A zegar cY1kal równo i monotonnie: 
Powaga, lecz za'razem dobroć i wY- śpiesznie ... Napewno nie błogosławi mnie było cicho i spokojnie. 

rozumiałość brzmiały w słowach dyrek- w tej chwi-li niez,najooma paorIi, skoro z I\1St Iianna cz,ula się tu doskonale i d·la
tora. HaHna nabrała dlo niego z miejsca dyrektora dowie się, iż uprzedtzilam ją .... tego z przykrością rozstawala się z miłą 
zaufania i sympatji. Ale co robić: i mnie również pozw61de kompanją. ażeby trzydziestego pierW-

Teraz j'Ulż bez wahania podpisy'Wała żyć... szego stycznIa wieczorem wyjechać do 
UJmowę, a następnie wypłacila żądaną Radomia. 
kaucję: dwa tysiące pięćset złotydi. RbŻDZIAŁ PIĘCDZIESIĄ TY PIERW - Sieaząc i ·dirzemiąc w kącie przediia-

Jej przyszły szef policzył pewną. rę- , SZY. . lu - pod opieką miłego konduktora -
ką barumoty, poczem, wYjąwszy kwlta- Biuro Polgarb". mrurzyła o życi~., kt6re ją c.zeka. 
rj'tlisz ze stemplem firmy "Poigrab" w " . Zdawała sobIe sprawę, ze rozpoczy-
Radomiu, wYlPisał kwit i wręczył go Ponieważ Rajeoka miała iesz.cze t y- na się dla niej nowy etap pracy. 
d'ZiewczY'nle. dzień pozostać vi stolicy, opłaciło się jej Daleko za nią pozostała praca w bilu-

- Proszę sobie ten do.k'UJmencik za- jesicze zmienlić miesZlkaonie. rze fabryki, tułaczka zredukowanej po 
chować stararunie - ośwLadcvy-t. - W Jeszcze tego samego ooia opUIŚcila zaułkach miasta, paJ"lk dembiarrkowski, 
ra:zie, gdYbyśmy zerwiIi illCISZą wspór- podejrzany hotelik i wprowadziła się do zaloty młodego hrahiego, - i niebieskie 
pracę, otrzyma pani p:eniądze zpowro-. miłego pensjonaciku, gdzie za skromne oczy Pawła. 
tern, wY1nagorodzenie miała zepewnione cało- Teraz rozpoczńie się dla niej inne ży-

- A gdybym kwitek zg'Ulbiła? - za, I cllzienne u-trzymanie - spOkój i wy&x>dę. cie. 
pytała naiWlIliie Rajecka. A przed~wszystkiem odpowiadała Ha~ Będzie pracować PJ"lz,y kasie. Palce 

StrurSZY prun spojrzał na ni'a. z pobła, J l:iIrtte przemiła atmosfera rodz,tooa, P3lU.U>- jej liczyć będą szeleszczące banknoty i 
żaniem. jąca w pensjonaciku. srebrne monety - bogactwo drugich; 

- Zwróciłbym p runi pieniądze i bez Dwie studentki. wiecznie pogrążone w zarabiających tysiące. 
tego. Lecz może mnie zabraklnąć: osta, książ,kach, jakiś staruszek emerY't, op o' Lecz' i dąa niej zostaną pewne okru· 
tecznie jesteśmy śmierte1mi, a ja lulbi~ wiClidająGY przy obiedZJie jowialne his to, chy tego dostatku. 
szalenie S'zybką jazIdę autem... W każ- ryJj~d, a:ktualne przed pół wiekiem, SIPO- Urządzi sobie miłe mieszkan'lko. kupI 
dY1m razie buchalterja nasza za:księg'l1je kojlny, przedziwnie skrępowany i nie- dn.Jż,o kwiatów, wieczorCll11i będzie trochę 
tę sumę... śmiały Ulrzędl!1iik i dwie starsze panie ll'a- czytać, trochę haftować. 

Pożegnanie Rajeakiej z JeJ przy- uczyciehki - oto goście pensjonatu pani I tak przejdzie z.ima. 
sz.łym szefem było dość serdecZlne. Liwskiej. . A z nastaniem wiosny wychodzić hę-

Starszy dżentelmen uIścisnął jej rękę Prócz nich stołował tu srę młody, pe- dzie na dalekie spacery za miasto. 
i fClJz jeszcze jeden pr.zY1Pomnlał: len zapału reporter, każący się szumnie Może z'l1ajdz:ie jakąś przyjaciółkę '. 

- A zatem dowidzenia. pierwszego tytu~owa,ć panem redaktorem - młodz.ie moze natknie się na jakąś bratnią duszę 
hItego w naszem bimze w R3!domiu! niec rotargnliz,ony, wielom6w1l1Y, dumn'Y - i jalko .ś będzie się żyło ... 

Już w przedpokoju natknęła się WY- ze swego zawodu, lecz w gruncie rzecz.y Sama nie wiedz.iała nawet dobrze kie 
chodząca na sympatY'CZlną panią w ża- poczciwy. dy zasnęła. 
tobie. On to wprowadzał pewne Ulrozmaice~ Snily się jej białe firanecz,ki, dOl1icz~. i 

- Pewnie jaJkaś reflek·tarrJitka na po- nie do pensjonatu, opowiadając z ogniem z giera-nją i mktem: i dobry uśmiech Pa
sadę, którą zajęłam: biedacZ!ka spóźniła o najświeższych pJ.ot'k'ach i ploteczkach. wła, który przY'jechał do n-iej w odwie-
się! A wieczoramI grano po herbacie w pre dziony. 

I zrobiło się jej trochę przykro, tro~ feransa. Nagle zbudziło ją ze snu szarOI1:r : '" 
chę żal. Kolorowe ka1rty padały bezszelestnie Obok stał kondUlktor. . 

Nie patrząc nowoprzybyłej w oczy, na stół - stary emeryt zer-kał chytrze - Niech pani wstaje - 7al; (' I' 
pośpiesz'nie opuściła mies~kanie. na swe partnerki, ważąc w głowie pl<łJn wał - za pięć mi1l1ut Radom! 

Wspomniende miłej !Pani W żałobie gry J sz.ame WYlg'rania.. (Dalszy ciąsz jutro). 
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1;;"\ . Napisał JAN BILEWICZ. r..1 --------------______________________________________________ .u 

~TRfSZCZENlf POCZATKU POWIE$CL - Książę Pieozorski ... - odivarł ro, czyWliście nie poznał, tY1llko mu srę zda-
Ela Robertson, plekna woltyżerka I Rex syjslkim alkcentem wlaścidel hotelowych walo ... 

słynny akrobata, przygotowują s~ w w()o apaJrtamen-tów. _ Proszę, może pam po- - Rozumiem, rozumiem... Phi... Co zie cyrkowym do wystoPU. Oboje są ()o . 
rromnie szczęśliwI. gdyż Jutro ma slo od. zwali... za szczególny wypadek... OczyWiście, 
być Ich ślub., Książę zajmował dwa pokoje ... Pier- że poUcja będzie ją musiała zaraz zwol-

W pięknej woltyżerce kocha sle skry· WSzy pokój czynił wrażenie gabhnetu-sa, nJć... Przecie moje zez\nania w tej spra. 
cle klown Priko oraz pewien stały bywa· 10nJllka Drzwi od sypialni były zam. wie będą najm1aroOdaj'niejsze ... Drogi pa. 
lec cyrku. którego nazywają· "młodzieócem . I i . r· ' d" B ze szramą". I' kn~e. , n e. z przy apama praw ZIlweJ mmy 

Po występie En, na arene wpadł lek· - Ozem mogę sllużY'ć? - zapytał u~ I Schneider dawno i'u'Ź zrezvgnowałem ... 
kim •. spre!ystym krokiem Rex. Akrobata' przejmie książę, P{)cuslll'wając gościowi ' Straty były oczywiście wieltkie, ale tru-
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. pudło z cygaJrami. dno ... Jeżeli policja wiedeńsika nie złapa-

Rex Sllada nalie z tra1)CZU wśród 011:61- D '.~,'" . l d t .. d t t . . . . nego przerażenia - Zh;;m·'1.l.Ję, me pa ę c}'Igalr ... - o - . a Jej o 'razu, o eraz na'Pewno lU'Z Jej 
Za.bieN.;ą go .do QPItIllla, f<We ailm-oba. parł RaHoki i zapalU papierosa. - Po- nie złapi·ą ... 

tn.<:ł ()ib~8 rtce... zwoli pan, że przystą'P!ę odrazru do sed-I - Oczywiście ... - odparł RaUcki. -
1< Młk··~ "nd2le nrams, __ .~~~_ eJ'lld ~ł& na sprawY... Brzedtem jednak muszę I To zrozumiałe... Ta kobieta zamartwia 
·ąs 1e ... o, J.:IWmu ....... ~ o wiedza z 'ć~' d'" . 

Elle, rMl4letfo aJkrobaiłę w ęiWu. gdzie wol- palIla przeproSI za taJł\. wczesne o wie· Się pewme w areszcie ... 
ty.terka pr1i~ go o .wel ~ dziny... kle z następnych moich stów Jeżeli jest talk ba,oorzo podobna do 

Tymozasom do Sta.nleckiego zwróciła się przekona się pa:n prawdtopodiobn:ie, że Emmy Schneider, to musi być bardzo 
dawna jego 1)rzyjaciólka, Rea:a Szybska, posi-adam ku temu dostateczne powody ... ladna, bo tamta wyró:bniata się swą uro-
córka bogatego PI'ZeJl!Y$łowca. Czyni ona _ kleż może się pam. Z'I1pelnie nie U.u~ dą ... 
ma wYl"ZUo/. że nawluuJ-e znajomości z 'TTM d ł k .. . d . O J t . b ..11. "ey:rkówkl.'. . maCL.y ...... - O 'Par SIązę, sra aląC w - wsz.em... es rue rz~~a ... 
, OjcieeuaanaWlia Edmunda, 1IJb.,. zerwał rotelIiku. - To CIekawe, bardzo clekawe ... -
~ cyrkówkl\. i otenił Bi.ę z Regą . Sryb,ką, RaJl1ck'i założył nogę na nogę i zwra- mruczał książę: 
gdy t to mU. )e&t potrz,ebne do tello :nter~ów. cając sirę do księcia z.apytał: Wreszcie Uikazał się ubrany do wYj-

hon~:~o.S;::~~j:~::,ał wi~1 ~:~~ . - Pozwolę sooie zaąać jedl10 pyta- ścia. 
plekności na cał. PolskQ. Na konJmrsle tym me: - czy książę jest po raz pierwszy - Pros~ę ... Jestem gotów ... 
miała byĆ wybrana Kr610wa Piękności, dła w WlednrirttJ?.. - W takim razie możemy już iść ... 
której rótne towarzystwa p1'Zeznaczyly - Nie... JrttJŻ tu raz byłem ... - od- Ale książę jest pewnie jeszcze przed 
łe.<:zną nagrodę w sumie 50.000 zlotyclJ. ł P' I.' t· ,. d' I t tk Rep &ybsk.a eban.ię o IU)'IIkacie par IOCZOtrSlł\.I, przYlCZ~ na war:zy le- sma am.lem... o wszys o przeze 
p.teMY'Bzej na.~y na ~ie piltkuołcL go 'Ilikazal się wYraz wlelkllego za1l11tere· mnie ... 
iilicZID:y fotogr.a.f ~ za poere.dmctwem sowam.la wczesną W~ytą nieznaneg-o g'O- - O. to drobnostka... ~niadanie nie 
zlllkł.adu foto.gTa.fuc.m~ .,Aida" łotogrMię kla. ucieknie ... Tam cierpi niewinnie biedna 
f~n:;n!~t!~ 6; =rsjd~j~::: :. d ?- Bylo to przed trzema laty, praw- i w dodatku ładna kobieta... To jest 
uczeniu palacu błąbł& .. po u1ic8ICh a ... ważwejsze ... 

W ,1)rzeddztell. · rozrsmtygn!ęc!a konkursu - Tak .. -. odparł zd'Zliwiony książę. - Książę widać jest bardzo czuły ... 
dwaj m łodzi eÓcy. Jmoostawiale.cy alo lako - Slkąld pa:n WIe?.. - odparł Ralicki, otwierając drzwi i 
WYWiadowcy, wrywaJą Store. , - Za:ralZ pam wszys·tlko wytłl1ma~ przepuszczając pierw gospodarza. 

przecie nikt nie wie, czy ma sobowt6-
ra, a jeżeli tak, to jaki tryb życia pro
wadzi jego sobowtór ... 

W tej chwili auto za zymało się 
przed gmachem Urzędu ~Iedczego. -
Obydwaj mężczyźni weszli do sieni, a 
stamtąd na szerokie schody. 

Kierownik urzędu śledczego zajęty 
był w swym gabinecie, gdy zameldo
wano mu przybycie dwuch panów: -
Księcia Pieczorskiego iRalickiego ... 

- Książę Pieczorski? ... - zdziwił 
się komisarz, patrząc na wizytówkę. -
To przecież właściciel brylantów, któ
re skradła Emma Schneider!... 

Komisarz odłożył na bok wszystkie 
papiery i rzekł: 

- Wprowadzić tych pan6w natych
miast... 

ObydwaJj weszli do gabinetu i skło
nili się na progu. Komisarz podniÓSł się 
i wyciągnął rękę. 

- Witam panów ... - rzekł uprzej
mie. - Bardzo mi milo poznać księ
cia ... A pana - zwrócił się do RaUckie
go - miałem już przyjemność pozać, 
prawda? ... 

- O, tak .. I ja również miałem przy
jemność poznać pana komisarza; .. 

- Proszę, niech panowie siądą ... -
Czem mogę służyć? .. 

. Rex ZOISt~je .p1Vle'l: b8ill.dyt6w. amotdo- czę... O .Dle mi nast~1e wiadomo, za· _ O, tak ... Szczególnie l'eśli chodzi 
wa.n'Y, 1I'CZ Ela 1 Stęga od.z-yal!!uJI\ W'Mn~ć. t ł i ó ó l"'" t 
Na.stę<pnefo dma odbywa .i, posłedzeam e," rzyma s.rę p~? r wczas r Wtl! cz. W ym o piękne, kobiety ... Pan pozwoli pierw- Robertson nie jest tą, która skradła je-
du ko.n!tutwOWego. hotelu "Twoll , 1?ITawda?... . szy ... proszę... go brylanty ... 

- Pan komisarz chyba domyśla się 
o co chodzi... - odrzekl Ralicki.
Książę Pieczorski przypadkiem zawitał 
do Wiednia ... Udało mi się go odnalefć 
i sprowadzić tutai... Księżę Pieczorski 
chce zaświadczyć, że aresztowana Ela 

nmff:mu7e~:~~::: '=o~~;:~ ,J -,- (T ... ,tttak. ~}e skąd Pall... ." Windą zjechali na dół. Gdy mijali - Tak jest.. .. _ potwierdzi1 książę." ba 
wania s'ta.n.leokiego. , '. " - W tej .chWFleczce... Dadei ~ mial hall hotelowy, .galicki zatlważył Stefka, 1- Byłoby mi bardzo przykro, gdyby 

N .. a~tępnego dnia Ht. SltlOb'ka sio ze pa~ :ru E.rÓ'Wfllest h?r~dylkrą p.rzygodę: .. Z :ale ! daL mIL tyl:l,{o znak ręką, ,że jes.t 0- ktoś · niewinnie cierpiał z mego pówo-
Sl)r:z,ytnłerzedoenf Regł, Lew~sldm. w ifihr· l}8. \tlą mmą c 'tlel er... gromnie zajęty i że się z nim później du ... 
necie restauracj! - "Trocad.ero". Lewaóskl Twarz księcia zbla~ta. JakgdJYby go zobaczy l - Aha . - zgodził się komisarz-
~rzyrzeka. te pomote I~I W' uzyskaniu ktoś obuchem po gloWle zdziel~ł. ... . ." ... . 
szY'hkiel rehabttltac!1. _ Pan wY'baczy ale j nic nie ro.[ Dyrektor hotelu, Ujrzawszy Rahc- CzylI chCiałby pan przyjrzeć się aresz-

Lewańs.ld. ~ybytWa 00 Red ł dowiadu· 'zmnlem... Skąd ~ to ;sz~stlko wie? ... kiego w t?~arzyst~ie księcia, zrobił I towanej? ... Doskonale ... Mamy ją jesz-
le się. 1:e Rudżiak. uciekł. W'd I .... ń f mocno zdZIWIoną mmę. cze tutaJ .. . 

Ela spełnia tJnc.zonie LewadsldeiO I wy- - l zę w~, że mole iItl ormacie Ob d' . l' l' K' d l.t· k ł 
llrowadu się z mi~kanla ma1ana. Z pod. odlpow'lad~ją prawdzie... Emma SChl1ei- . Y waj pan0'Yle wysz l n~ u ICę· 1 ?mlSarZ za zwonJlł l aza spro-
slu<:baneJ rozmowy mi~ Lewańskim, a der slkradła .prum.t bnnlmty I Rahckl sprowadZIł taksówkę l kazał I wadZIĆ Elę. . 
Cz:arnym SOkołem dowiaduje się, te Ru- _ . Przepraszam... _ ~j;r6bowat t11UIl szoferowi jechać czemprędzej do U rzę- I - Zanim jednak nastąpi ta maleńka 
dzlask zn!:kł bez ~_~~~:. d t ~_ I-.J.. przerwać ksląż,. du ~ledczego. I konfrontacja - rzekł komisarz - mu-

tęga w pnzeC'I" ....... u II. el4 .<w ....... wy ... · T k' dk' d . . d ść I • tb 'ć k" d k .,Cu,rnelro S~a" i ła.m podełuchu6. 1'0«_ - Zaraz ... pal1 pozwoli, te ja skQń- - a le wypa l. ~ arzaJą Sl.ę ? .! S.lal ym poprosI SlE}Cla o o umen-
mowę o tał~ef . ~ce ,,4-1-N-9-5-V'. CZIę... Otóż, ' prosZę soole wyobrazić, że cz~sto ... - rzekł kSląZę, gdy sIe<;l.zl~h clk... . , 
Ma to być dM krylj6wr1m Rudz:łab, Emma Schneider została aTesztowana.. juz w taksówce. - Czytałem ostatmo -Proszę bardzo!... - odparł ksią-
SK>l~~:ga d~oz~~h;"'~ k~'aka ~:kf~~ - Co? 1... ~ książę z:eTWal się z krz~ ~ gazetach, że w Ameryce był r6w- żę i wyjął z kieszeni swój paszport. 
ostatniej ohwJil I'1IUC& się u strychu na sła i ledlIloczeŚ11ie lironiCZJI1Y uśmieszfSk ?Ie~ podobny wypadek... Aresztowano . Komisarz przejrzał dokładnie i z'Y.ró 
bruk. '. zaligrał w ikącl!kach jego WaJJ:Ig. - To JakIegoś mężczyznę, podobnego do mor Clł dokument z podziękowaniem. W tej 
~:ac ~ ~"d:re::!~~ do niemożliwe!... dercy gubernatora ... Już miał zginąć na chwili otwarły się drzwi i do pokoju 

I!!.lńslcim :~Ą. w s . - Jestem te.g'() samego zdania ... _ elektrycznem krześle, gdy jeden z de- weszła Ela, a za nią policjant. 
W ty.m Cllasie L_MIki ~yoIW. do l!lU odpaJrł Ra·lidkli. - Za:pOłt1ll1Jilałem dodać, tektywów przyprowadził prawdziwego Książę odwrócił się. Zdumione spoj-

ł Z!IIII1yOOa za eo~" dnM. że "rzekoma" Emma &hl1e'tder została zbrodniarza, ratując w ten sposób od rzenie Eli skrzyżowało się z badaw-
Podczas szatl1()ta,nfa sil: rozlega się strzał aresztowana Zl1aJIazła Sllo w Wled:n~ru. śmierci niewinnego człowieka · czem spoJ'rzeniem księcia 

ł LewańSlki pada ma.rtwy na ziemię. :et. ... lIY ' • • :.. • • 
Pl'zeratona ucieka. ~obreta tUldiZ8,cO podobna do pańSikirej - Tak ... - odparł RahckI. - Nie- Przez sekundę trwała CIsza, wresz-

Ela O't~te wrencie z.aaczytny ty-I da'\Wlej Zlnajomej, która pal1a okradła .. , szczęściem jest, gdy człowiek staje się cie rozległ się głos księcia: 
tut ~i&9 P7~ i :1fP00Z"f'!JJIl R:&ktyde. Traf ohciał, że poznano ją l aresztowa-, podobny do przestępcy... I - Emma!... Jak się masz?!... NarePOCIli:!':: 'W'i~M<:m1~ r~;. pro. no... Ja mam tę pania, i wiem dobrze, - A najgorsze jest to. że nie można szcie wpadłaś w moje ręce!... Gdiie 

fila przyjmuje to propozytci~. RaUcIel że ona nie jest tą, która P8J11a <lklraJd~a... się od tej ewentualności uchronić, bo masz moje brylanty?!. .. 
na.mawIa .el~ BIby z mm WYleohafa za_lIDi- / - Ale ja przecie pOZltlam ją adlraZlll.! .... .. •• •• 
c~, gd.zle UczYni z niej 'Wi.~. gwiudę fU.!_ zawołał ks.iląJt.ę. RozdZiał szescdzlesląty dZieWiąty 
tI1()S't;;ga stara sie ~. skłonić do poJIZIUCeIIlIra --: I fa talk przypuszozrum ... D1ategQ. T " 
pra.cy . filmoweJ, uważal~ RaUcktego za też 1JgłosUem silę do pana. o talk wczesl1ej r'ebo ,-Q ro"'o"'o'" " 
swego· ryWada. porze... Wyczytałem przy.padkiem pań- " A • "." .., ••• 

Stega udaje s~ do RaUokłero. by &rolle- skie l1azwig.ko W plism~'Oh ... Proszę sobie 
rze z nim pomówić. b i 'Ć , j d ść B6 l t I W · galbinecie komisarza nastala trwoż wiedziałem, że cię znajdę!... Wyrdnie W czasie tei winrŁy Stęga maldule 'W W1Y1O raz. mo ~ ra o... g zes a m . J:ll f t· . . d . l 
albumie fotografję Ell zadedykowane, Rałk- tu rpana ... Ta Tlleszczęsoa kobieta zosta. na cIsza. L a co nęta SIę przerazona, powIe ZIa em, że nie spocznę, dopóki 
kiemu. Stega rozgoryczony ucieka. łaby niewą1:rpl1wie skazlł!na I nie miałbym jak gdyby ujrzała dzikie zwierzę, któ- cię nie odnajdę.. No, i sprawdziły się 

Tymczasem fia decyoo.}e się wyjść za- możności WYlka~a'l1la, że sąd Skazał nie. re zamierzało się na nią rzucić. Ralicki moje słowa, co ? ... 
mąż za Stęgę.i mówi o tern RaHcktemu. winmego człowieka... rozdziawił szeroko usta, nie rozumiejąc - Niech pan odejdzie!... Ja pana 
wie~~~~~~~ ~t~gi~~6ry zn~~~e ż!ed~ - To byliby ~al1dal!... - obu'rzal co to wszystko ma znaczyć. nie znam!... To pan gra nikczemną ko-
szcza ją na za'W'Sze, nie ' wdając lednek się k:siiążę. - Chętn'le slufę panu wszel- Nawet komisarza zdziwiło to nagle medję!... 
powOO'Il tej nagłej rozł~i. Ika. pomocą!... odezwanie się księcia, który podniósł - Ja gram komedję? .. Mylisz się 

Bla ,lest 1JfOZ'Pacrorut .. gdy t atał~ sie .to - Czy zechdra~bv pam. ze mną Uldać się teraz z krzesła i mówił '"'ol dalszym kotku... Przyzna l' się, że prawdżiwe 
po udZieleniu odmowneJ odpowloo'Zl Rahc. I t d' U ·d ~l d l ci bl'ż' . d J:lI' kiemu. Obecnte więc 1J1tIienia zdanie o wy. S ę era.z o. Irzę U ;:) e czego ce em za- ągu, z I aJąc SIę o L l: twoje nazwisko brzmi-Emma Schnei-
jeżdża z Ra'iickim do Wiednia. latwrema tej spra'W'}"?.. - No, jakże, Emma" nie poznajesz der!... 

Tam zostaje lIJresztowam pod z.a.!'IZIUte<rn - Proszę baJrdzo... od'rzekr ks'ląfę mnie? .. Przestań grać tę komedję!...- P t·, 
k d · d tr l tv "_.1 tJ-· C b k d - an ize .... sra. zema prze .. z,~a a . vly,al1 VW, po chrlowem waha111u: _ Jeżeli pan zemu ro isz ta ą z ziwioną minę? ... 
nalezących do kSIC!Cla PlocZOTsklego. b' Ż • • ch ć T 1 J' d t - Ja miałbym kłamać? - oburz.yl 

Kelner z kaw i a'l"ni .. Otistal" twieu-dzi S? le :Ylczy, mozemy pOJe a... y lko - a pana me znam ... - o parta się książę. _ Panie komisarzu. zarzu-
stanowczo, iż Ela jest Bmmą SchneideT, SIę l1blOrę... złamanym głosem. 

B ł M .? cają mi tu kłamstwo!.. Proszę mnie która . sk~adla ~e ~ryl a.nty,. - y!by'm PalTIlU .9'lCZerZe zobowiąza. - nie me znasz .... Mnie?... Ha- ., b I 
. RalJ.o~1 d,olwI~d~lJe. s:ę p~zyp~dk~.em, że nv... hru-ha L.. To dobry kawa!!... Swietny WZląC w o ronę .... 

kSiąż ę Pleczo~ski baWI w Wledmu 1 przeby- . K . . .... k f O .. . Komis t ł f t I' ó :t 
w.a w tym samym hob lu "Tivoh". Re żyser . SląZę. p!:zepro~lł .Ra'III?hego l.ufdlal a~a~.... . na mne~ me zna!.. .. NIe zn~sz . a.r~ po,,:s a z o e a I zwr Cu 
ud'aje S:lę więc niezwłocznie do niego\ by S ;~ do sPYlalnl. Ubieraląc Solę. mÓWIł po- kSIęCia Pleczorsklego!?... Nie pamlę-ls1ę do poliCJanta. 
książę z.aświa~~zy~, że Ela nie ma nic wsp61_ przez nawpół-otw3lrte drzwi: . tasz, jak przed trzema laty mieszkaliś-! - Zabrać tę J)aniąl 
uego z kI1adrz.Jlezą Jego brylatlit6w, W' . t . t . 1. h' · . j h t l T' l'''? J', _ Je.stem Rys7!aro RaliClki ... - przedsta- - Ie pan, .o .1es CIel\aWa 1SlOT a. my !1a1zem w o e u " IVO I .... uz (D I . J t ) 
.. się roeŻ'ylSlelr ~ Pieoroil'SlkriJemu. A kto ją Doznał?.. , nie pamiętasz? ... I maich brylantów też a szy Ciąg u ro • 

. ' - Kelner z kawiarni "Cristal"... 0- nie· pamie:tasz? . T moich brylantów też ' 
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Po wypadku samochodowym stracił pamit:c i świadomość tego, kim jest. -

Dorosły człowiek musiał przejść wszystkie fazy rozwoju od niemowlęcia 
ragedj C lovv" ,ki ry W r yl 

(x) Przed kilku dniami zmarł w 'Jen
kinstown w AngIjj 72-letni staruszek 
Thomas Hanna. Hanna był w swoim 
czasie sensacją świata lekarskiego i le
karze, z odległych nawet stron, zjeżdża
li się. aby przyjrzeć się Hannie. 

Thomas Hanna urodzil się iako zu-

dziej się rozwiJał, lekarze zdwołlł wy- wiem, że mieszkail\ w nim dwaj IUd.zie'l przez dłuższy czas, nim budząca się 
siłki, ażeby przywrócić mu pamięć prze o dwuch odrębnych psychikach I dwltch Świadomość nic powróciła do normaI
szłoścI. duszach. Budząca się .śwladomoś~ POd-I neKO, poprzedniego stnnu i Hanna przy-

Teraz wysiłki przyniosły spodzle- ł suwała mu fakty i pojęcia z życia po- pomniał sobie kim był I czemu za ~dzię
wany skutek. Byt to naltraglczniejszy przedniego, a rozumowo Hanna ule czał swoją chorobę. Hanna zmarł jako 
okres dla cho~go. Zdawało mu się bo- mógł Ich ogarnąć. Męczył się on tak zupełnIe zdrowy I normalny człowiek. 

~~~~i:t;o~~~~~:z~~~k~y~a~~~;/ !~~~ ehorz Z UrOlf!lBn,-a Są pos·Iracham lak rzy nych anormalności. Przed dwudziestu I II 
laty,· Hanna liczył wówczas 52 lata, za-

k~o~~~lc~~g~::;.niW;;:;,te~ w:g!~ Co to ,jest histerja? - Rzekoma choroba i humor. -
f~:j~ ~ło!~~ienista, drogę i doznał kon· Co mówi znakomity uczony Freud? 

Po powrocie do zdrowia okazało się, (Zn l ł, d L W d k l k te wypadek pozostawił trwałe ślady. x) a.ny jest wszystkim nieśmierte często. Dzisiaj lekarz~ donu o wrtiOłK.U ' szyacy ~namy os ona e typ apryśne 
Hanna mianowicie zapomniał zUpełnie ny typ Moliera, który stworzył sylwetkę że tacy chorzy z urojenia winni być od· go dzieciaka, kt6ry udeuyw8Zy się lek-

chorego z urojenia. Taki chory z uroje- dawani pod opiekę specjalis·tów, ld6ny ko w palec, potrafi przez dwa dni pła
O swej przeszłości, nie zdawał sobie nia to niełylko postać w literaturze. W leczyć powinni me ich ciało, ale duszę. kać i absorbowao swoją oso~Ą cały dem 
sprawy kim Jest i zachowywał sił. tak, życiu codziennem sl>Ołykamy ich bardzo Skąd llię b!or~ chorzy z uroje.nia.? -.:.. i wszystkie ciQ'bki. Oczyw~cie jest to wi 
jak w czasach naJwcześnleJszeao dzle- na złego wyc.howanda dziecka, na które 
clństwa. ~wraca się zbyt mało uwa~i i którego 

Po zagojeniu się ran, okazało się, że Naj-elegant z· a kobl-eta w Angljl kaprysy bywają zwykle zaspakajane. Hanna nie umie chodzić, m6wlć I nie po-
trafi nawet sam Jesć. Pozatem zacho- Dziecko takle cW1Ąc się gł6wną oso-
wywal się wog61e tak, Jak każde nie- ruinuje -4ęa .. i swoic:h· krow«;ów bl\ w dO'll1u, o~obą na którą .koncentro-
mowIę. Wydawał nieartykułowane 0- wana jut uwaga wszystkich domowni-
krzyki na widok wl.alSnei nogi i poru- (sb) Nezwykly rekord pobita mi es z- tak, fe w końcu, Jeden z magazynów ków, wyrasta ba mał~o tyrana, gnębiąc 
szających się rąk, krzyczał i płakał je- kanka Londynu lody Bowden. Może ona londyńskich żaskarżył ś1r Bowdena. wszystkich udanytn b61~ żoł,dka czy 
żeli nie dano mu do zabawy przedmio- śmiało uchodzić za największą elegant- Tylko w tym Jednym sklepie lady Bow- paka. 
tu, który zwrócU jego uwagę. kę i modnisie na całym świecie. Sumy, den winna jest... 1781 funtów szterlin· Z dzieci tego rodzaju wyrastaje. lu-

Lekarze zainteresowani nietwyij- kt6re wydała ona na toalety są wprost g6w ogółem zaś ma do uregulowania dzie doro'14, w kt6rych p.sychiee pod
łym fenomenem, musiell nauczyć go potworne. W ciągu czterech lat "kr6Io- rachunki na 25.000 funtów szterlingów. świ.a<!olt1ie odzywa się dawna manja dzie 
ieść, wYmawiać łatwiejsze wYrazy I wa mody" wydala na swe stroje "skro- Wzburzony małżonek oświadczył ciństwa. Ludzie tacy, tak samo, jak ma

wreszcie uczyć chodzić. mną" sumę 41.000 funtów szterlingów. sędziemu. że nie będzie płacił za długi łe dzieci, potrafią stać się tyranami do-
Dodać trzeba, że Hanna uczył się Nie ulega najmniejszej wątpliwości. że żony, albowiem ma ona już obecnie 54 mu, wr.mag6.j~e od wszystkich stałej pie 

wszystkiego w czasie kilklakrotnJ.le lady B()wden pobila "rekord elegancji". szafy pełne sukien t>Ol1adto na "drobne" lę~naC1i, opie.ki i kaprysząc z.nacznie go 
szybszym, aniżeli zwykle niemowlę. _ Wszyscy wiedzieli, że wydaje ona wydatki dostaje rocznie jeszcze 2400 rzej od mały~ .dzieci. Są to tak zw~ni 
Komiczny widok przedstawiała scena dużo ~a swe stroje, jednak dokładnych funtów, co winno jej całkowi cle star- chorzy z urolema. po.tra~h ws:J:}'stk1cb 
nauki chodzenia. Dorosły czlowiek pod- su~ mkt nie znal. Wyszły one na jaw czyć. lekarzy, kt6r%y stan ten określają jed· ' 
no sil nogi, tak jak dziecko, zbyt wyso- dOPIero podczas procesu, który przed L~dy B0'Yden tlumaczy/a. na sall s~: nem słowem "histerja". 
ko i stawiał je zbyt silnie jakgdyby nie kilku dman:i o.dbył się w jednyu: z są-o doweJ,. że "mema co na SIebIe wtotyć " Najclęśclel podlegają hbtel')i kobiety 

d j b· ' dl t ś . . .ctów londynsklch. Sir Bowden me mo- a pOSIadane przez nia suknie są lut 1 ni b ak _._t 
Z a ~c so I.e ~pra~y z o eg o CI po.. gąc nastarczyć z pieniędzmi na wszyst- nie modne. Sędzia uznał jednak, te sko- a e e r r6ww.d l wśr6d mQźczyzn 
dto,gl on umeslOneJ stopy. Nauka Jednak kie zachcianki żony zbuntował się pew- ro sir Bowden chce mleć za tonę naJ- typ6w nawskroś histery~znych. Często 
sz}'bko po~tępowała i po roku Hanna u- nego dnia i oświadczyl, że więcej nie eleganatszą kobietę Ang]jl... musi za to zdarz-a się, zwłasz<::l.a w małteństwach, 
miał mÓWIĆ, a nawet częścIowo czytać będzIe regulował jej rachunków. Długi ,płacić. Tak więc "rekord" ladv Bowden te osoba. dotknięta hi<t;1erjll, choruje ile-
I PIZsać. ł i li ,lady Bowden rosły z każdym dniem, został sądownie ustalony. ~roć druga strona nap~awd~, zle .się czu-

czasem pocza, s ę on zac owy_· Je. Jest to zwykły objaw hls<tel'ji, która 
wać jak dorastający chłopiec, pótnieJ I J k dl • ś • Ć przypisuje soMe wszya-tkie cierpienia, za 
jak pilny uczeń. Mimo starań nie udało a ugo mozna po CI uważane lub apostu.one ildzieindziej, 
sIę lekarzom przywr6clć choremu pa- . natura~e wyolbrzymłajl\e i~. 
mięcI. Żadne. sposoby nie pomagały. - i _ joki_ c:znsie _o że p ..... ii€ '_Ie .. ł: Znane &ą wypadki w medycynie, że· 
!3u d.zo no g~ w nocy, przypominaJ.ąc. dlodow_.. histerycZ4ly mąż kładzie się do łóżka, i-
IUmlOna znaJomych osób, POkaZYWano! . . l k Ć·o h ł d 1 b . 
mu obrazy z przeszłości, przychodzHa (sb) Jak długo I?o~e wyhzymać cało.. Pr~bowano jako po.dstawę oblI- g~e~~. z na c orowa a na Arypę U ml-
do niego bliska rodzina, Hanan był jak, czło\7'"1e~ be~ pofywlema? Jest to .za~ czema ":ZląĆ ofiary rozmaItych katast: 
nowonorodzony, który nie zdaje sobie gadmeme dosć trudne do rozw~ą~ama l rof, a WIęC wypraw do blegun~. górni Są poz.atelIt1 ohorzy, ~t6rzy. ze Iwych 
z niczego sprawy. Gdy Hanna zaczął współczesna medycyna nie moze na. to ków zasypanych w ~opalniach I rozblt- cier1pień rob~ r~d.ta1 m;'SterYJ, wskazu
się już zkolei zachowywać jak doro- pytanie jeszcze odpow.ledzić. Stwler- ków na morzu. Gór~lcy jednak giną z jĄo wel,,! n~ SWO)" c1~,rpH\~ duszę. Inny 
sly mężczyzna ł umysł Jego' coraz bar- dzenle tego faktu mo~h,,:e jest tylko na powodu bra~u pOWIetrza, . podró:tnicy znów ,typ. hls,teryk~w,. to tacy, którzy za 

drodze eksperymentalneJ. jednak brak podbiegunowI z powodu ZImna, a roz- ŁruwaJą zycie sobIe 1 innym w obawie 
narade ochotnika, któryby był got6w bitkowie na m<J.rzu nietylko z powodu. przed rzekomo grotąeą·im. chorobą. Lu-

III- de l SI Ó zaglodziĆ się na śmierć. głodu, ale i z powodu nadzwyczajnego, dzle tego rOdzaju panicznie boją się np. wicHurazy n an \V Nie można równIet brać do tego ro- napięcia nerwów i wielkiego wysiłku paraliżu lub chor6b krwi. Leczą się za-

Z· d h dzaju doświadczeń "zawodowych" gto- fizycznego. w.:z.asu i przeprowadzają :pecjalne kura JU noczonyc domorów, albowiem rzadko umierają Jako jedyny wypadek Śmierci glo- ~Je, maf4ce Je, od tej l'2ekomo im grożą-
nawet w konstytucji Jest .,ZI- oni w czasie postu i nie nadają się do dowej znana jest W medycynie historia cej choroby uwolnić, zamieniając SObie 

naukowych eksperymentów. Równiet pewnego adwokata Biterbl. Był on dobrowolnie tycie Da bezustanne piekło. 
pomnianym człowiekiem" fakirzy hinduscy, którzy głodUją całemi oskarżony o morderstwo, a poniewd 

(sb) John Gamer jest wioepfleZyden- tygodniami nie mogą być miarodajnym nie byt w staonie wykazaĆ swego alibi, W katdym wY1l>adku takiej choroby 
tern Stanów Zjeoo!Ocz.onych, druga, oso- przykładem. postanowił zagłodziĆ się w więzieniu. z urojenia lekarz powinLen Zobadać nie 
b~ w Słanach Zj$dnoczonych 1)0 RoO" Naf1epszym tego dowodem jest fakt. Przez 17 dni f nocy nie przyjmował on jego oLało, rzekomo chorego, ale jego du 
sevekie, iednak nigdy się o nim nie że nawet Gandhi, który spodziewał się, żadnego pokarmu i 17-go dnia zmarł. >szę, poznać i wyjaśnić przyczyrtę histerji, 
słyszy. DzJieje się to d!larego. że Iron- że po 21 dniach postu umrze - wyszedł a wtedy w5zystkie chorob.y i dolegliwoś. 
styfucja Stanów Zjednoczonych nie da- ci eamorzutnie miną. 
la wdceprezydoo.towi żadl11ych preroga- "W· ... 40 O .., .: • ...,e6'J-I- Istnieje jeszcze jedna grupa chorych 
tyw i znacz,enie jego jest ni'ema.l tadne."~. ..... ;:,......., z urojen.i.a, wśr6d których, dziwnym z\bie 

Nazwisko wiceprezydenta staje się posio .. c: .... r .. hi:e ...... dosna giem oko!i<:zno§ci, spotyka się wielu hu-
znane dopiero w razie śmie1'lct urzędu- morystów i komików. S" to ludzie, kt6~ 
jącego prez., Gamer Jest wed1e przepi- uroc:zgslfOŚ€i 'odowej rzy twierdzą, :te mrują schorzeni,a ·jakie-
sów konstytucji również prz.ewodJn,Icza,- (x) W Szwecji uroczyście gwi>ęcone Z nastaniem zmroku o~romny po·chód goś organu i traktują swoją chorobę z 
cym sena1u jednak i tu rola jego ogra- jest tradycy,jne śWtięto lata. Św1ęto laŁa młodzieży wraca do miasta. Uroczy§cie pewnym poczuciem humoru. Naprzyldad 
nicza się jedYlI1ie do ... przywołanIa se- obcho,dzone jest przeważnie przez mło- wygląda.ie. wówczas białe czapki, których namiętni palacze twienttą zawsze, że 
natorów do porządku, pozatem zaś nie dzid szkolna, i uniwersyteoką. biel aż lśni w mroku. Wygląda to ",dale- cierpią na raka języka. Do tej grupy na· 
posiada on ż~dnego :DIlacz,enia polityC'Z· Dziwno jest jednalt, że święto lata ob ka jak wielka inwazja białych motyl,i. - leżę i ci, kt6rym SIę stale zdaje, że poł-
nego· I chodzone jest w Szwecji wówczas, kiedy Trzeba ~eszcze tłodae, że na czele kat- knę1i igłę lub ostrą OŚć. 

Pobory. wic6łP,rezvdenta są rÓwnież w krajach położonych bardziej na po- dej grupy niesiona je.8't biała chorągiew, Nowoczesna psychoanali2;a traktuje te 
bardw '1t11i!wme I podczas gdy Roos.e- łudnie, nie czuje się ies~cze nawet wios łopocąca na wietrze i że grwp jest bar- go rodzaju przyw~dzenia, jako nawrót 
vel~ .atrzymuje 75,000 .dolarów. roczme, ny. Sam p1'l.ebLeg św~·ęta Jest bardzo uro dzo wiele. . dawnych stanów dzieciństwa, tkwiących 
p"enSJ~ Oarnera wyonOSl zaledWIe 15,000 czysty i zarazem radosny. Święto lata jest świętem mło:hieży, głęboko Vi naszej podświadomości, z cz:a 
dolarowo l Już wczesnym rankiem przez miasto I która obchodzi ją w radosnym nastroju. sów, gdy dziecko brało do ust najroz-

~aszerują grupy młodzieży, w. lś~iąco l O~z~śc!€ o; ~więcie bierze udzi~ł, mlo- maitszc przedmioty. W ten sposób, wed 

N~~~I1!"· Q ftftm"c . bl~łych czapkach; grupy te, udaJą SH~ z~ I C}71CZ pkt obo:ga, ~r~yczem ~{Oble.y są ług Freud~, wszystkie nasze przeżycia z h:,,,, .. ,/ ,,,, h,..., ~~ U miasto na wolną przcstrzen. Na łąkacn l CZ((sto ub;·aoe zuper'nle na b!ało, (,0 w l czasów dZlechistwa !)owtan:a)a się w la-

naJ"b"ledn-.eJszym i polac~ urządz.ane.są róf:l:e ~ry i zab3.- pochodzie specialnie ładnie wygląda. lach dojrzałych, . 
wy, ktore trwają az do pOZl181j nocy. 



Zawody ko ne 4 grupy a yl rji Po_i~~ .. j, że 
WSZYSTKIE KLUBY SPORTOWE ulywaią 
.. NUKOL" Matuli pastylki odżywcze wzmac
niające przy wszelkich wysiłkach illycznych 
"SPORT fLUID" Matuli konieczne nacieranie 
przed wysiłkiem fizycznym •. SPORT LlN1ENT" 
koniec.zne nacie-anie po wysitku fizycznym Do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach, 
Główny skład fabryka E. Matula. Kraków, tlel-

wypadły pod każdym wzgl~.dem imponująco 
Na piQknie udekorowanem boisku 

sportowem WKS-u (plac DOK IV) od
byly się w dniu wczorajszym doroczne 
zawody konne 4 grupy art. Tegoroczne 
za wody ze względu na doskonale opra 
cowany program oraz dużą ilość startu
jących, wśród których nie brakło rów
nież czołowych jeźdźców polskich o 
klasie międzynarodowej, wywołały w 
naszem mieście duże zainteresowanie. 

Zespołowo na czoło startujących e
kip wysunął się 7 pal, który zatrzymał 
wędrowną nagrodę dOWÓdcy 4 grupy 
artylerji gen. Millera, zdobytą w roku 
ubiegłym na konkursach w tIelenowie. 

Wysoką szkołę jazdy zademonstro
wali oficerowie Centrum Wyszkolenia 
Artylerjj w Toruniu z kap. Bllińsklm, 
kpt. Sałę,ą i por. Rucińskim na czele. 
Jeźdtcy ci zaledwie przed kilku dniami 
reprezentowali Polskę w wielkich mię
dzynarodowych konkursach hippicz
nych w Warszawie, zdobywając dla 
Polski pubar narodów. Z jeźdźców 
4-ej grupy wysunęli się na czoło porucz 
nicy: Kawecki (lo pal), Izdebskl (7 pal), 
Tymiński (4 pac), Smosarski (26 pal), 
Borkowski (7 pal), ł Rode (7 pal). 

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
konkursów przedstawiają się następ'u
jąco: 

Konkurs podoficerski po rozgrywce 
wygrał zespołowo 10 pal. w składzie 
st. ogn. Krupiański, st. ogo. Ochrym, 
plut. Żołędowski i kpr. TrzaskaIski. -
Drugie mieisce zajął zespół 26 pal. Vi 
klasyfikacji indywidualnej pierwsze 
miejsce zdobył plut. Sobolewski (8 pan, 
drugi - plut. Siętek (26 pa1), trzeci -
kpr. Trzaskalski, czwarty - plut. Sta
nisławski (4 pac.), piąty - plut. Żołę
dowski (10 pal.). 

W konkursie oficerskim pierwszego 
stopnia zwyclężYł zespół 7 pal z Czę
stochowy w składzie por. por.: Rode, 
Majewski, Borkowski, Sobeckl. Indy
widualnie pierwsze miejsce zajął por. 
Borkowski (7 pal), drugi - por. Tymiń
ski (4 pac), trzeci ~ por. Rode, czwart
ty - por. Czermlński (8 pat). 

Konkurs oficerski drugiego stopnia 
wygrał por. Tymiński (4 pac) przed 
por. Smosarsklm (26 pa1), por. Borkle
wiczem (lO pal). 

W konkursie oficerskim trzeciego 
stopnia niespodziewane zwycięstwo od 

Polscy szabliści 
w finale mistrzostw Europy 
W sobotę rOZipoc.zęły się w Buda

peszcie wąlki o mistrzostwo Europy w 
szabli w konkurenc~i zespołowej. Polska 
drużyna szablistów pokonała reprezen
tację Jugosławji w stosunku 11 :5, a Ru
munji w s,tosunku 9:7. 

D~ięki tym zwycięstwom, polacy za
kwaHf.ikowaLi się do finału. 

Hungaria zaproszona 
przez Cracovię I Garbarnię 
Garbarn.ią wespół z Cracov.ią sprowa 

wadza do Krakowa doskonałą drużynę 
węgierską, Hungarję. Pertraktacje dobie 
gają do końca. Największą trudnością 
jest jednak 30 pl"OC. podatek, nałowny 
przez magistrat - jako podatek od wi
dowisk urządzanych przez zawodowców. 

niósł por. Kawecki (10 pal.) przed por. ścią wojewoda łódzki p. tIauke-Nowak. 
lzdebskim (7 pal). Na trybunach zauważyliśmy wiele 

W naj ciekawszej konkurencji dnia osobistości ze świata politycznego i gos 
w konkursie B. pierwsze dwa miejsca podarczcgo z posłem fichną i prezesem 
zajął kpt. Bilińskl na koniach "Rabuś" Oeycrem na czele. 
i "Niespodzianka" przed por. Ruciń- Dziś w drugim dniu zawodów odbę-
skim na "Roxanie". dą się: konkurs parami, konkursy I, II 

Po zawodach odbyło się uroczyste i III stonnia i niezwykle interesujący 
rozdanie nagród . zwycięzcom. Cenne konkurs B z udziałem świetnych jeźdź
upominki otrzymali zwycięzcy jeźdźcy ców toruńskich. Zawody dzisiejsze za
z rąk p. generałowej Małachowskiej. - powiadają się jeszcze ciekawiej od 
Organizacja zawodów. która spoczy- wczorajszych, to też niewątpliwie bo
wała w doświadczonych rękach gen. 'I isko WKS będzie dziś zapełnione po 
Millera, doskonała. brzegi widzami. 

Zawody zaszczycil swoją obecno- -stk-

Tragiczna ' śmierć motocyklisty 
no nrgśf;ieOf;1i o §rond !1rix !1o'sfli fi.' :fl.otoJł)j(;fI~1i 

Katowice, 18 czerwca Vantuch na Rudge, a drugie polak Jung 
(Telef. własny) na Nortonie. 

Dziś 1'0- połudnIu odbyly się tu do
roczne wyścigi motocyklowe o nagrodę 
Grand Prix. Trasa biegu prowadziła na 
linii Katowice - WełnowJec - Cho
rzów - król. Huta - Katowice. 

Na wyścigi przybyło kilkadziesiąt 

tysięcy osób w tem wiele gości z Cze
cbosłow'acjl i Niemiec. 

Na maszynach d'O 250 cm. 15 okrą
żeń 210 km. pierwsze miejsce zdObył 

Weil, Polska na Rudge: Drugie miejsce 
Juhen, Czechosłowacia na BMW. 

•• • W czasie wyścigów miał mtelsce 
śmiertelny wypadek. W pObliżu Dębu 
uległ wypadkowi Alfred Sperer z Cze
chosłowacii zamiesżkały w Brnie. 

Pierwszą nagrodę P. Prezydenta Liczy on 28 lat I jest żonaty. Sperer 
Rzplitej w kategorii do 500 cm. 280 km. jechał zbyt blislw praweJ strony, tak że 
zdobył Wall'Os (Austria) na maszynie tylne koro mu się ob~unęło. Sprer spadł 
Rudge, w czasie 2 ~odzlny 35 mln. i 46 j uderzył głową o rury wodociągowe. 
sek. Drug'e miejsce zdobył polak hr. Obecny na miejscu wypadku dr. Stefań
Alwensleben na Nortonłe. ISki z Dębu stwierdził złamanie kręgo-

W kategorii do 350 cm. 18 okrężeń słupa i prawego uda. Śmierć nastąpUa I 
252 km. zdobył pierwsze miejsce czech na miejscu. 

Wlo€bg • Pfił 5:0 

c\6w 17. . 

Warmiński 
przegrał do Metaxy 
w meczu tennisowym w Poznaniu 

Warmiński przegrał niespodziewanie do 
austrjarka Metaxv 2 :6, 3 :6. O :6. Przed 
paroma dniami Warmi·ński łatwo poko
nal Tarlowskiego, ,kt6ry Zlkolei zwycię
żyl Metaxa. 

W grze podwójnej Warmiński z au
strjakiem Bełdowskym pokonali parę au
strja'cką Metaxa i Bratek 7 :5, 12 :10. 

Francuz Buchard 
mistrzem Europy w szpadzie 

Indywidualny turniej szpadowy Q mis 
trzostwo Europy przY'~i6sł 2W) .;iGstwo 
i tytuł mistrzowski franc'U'z<Jwi Bucllar<l, 
który uzyskał 18 pkt. 

Szermierze włoscy 
pokonali anglików 

Poza oficjalnemi rozgrywkami szor
mierczemi o mistrzostwo LuroPV, odbył 
się w tych dniach w Budapeszcie mecz 
międzypaństwowy na florety ItaJja-,· An 
gIja w konkurencji dmżvnow-.!j panc.w. 

Mecz niespodziewanJe zakończ.,,! się 
remisem 4 :4. jednak wYgrali wlr,si lep
szym stosunkiem toU'che'ów. Zwyci<;'icy 
zdobyli puhar prezesa włoskie~0 Zw;:V
ku Szermierczego, Mazzhlicg-o. 

Aktualia sportowI. 
Swietny oszczepnik fiński Matti Jacr

vinen ustanowił w dniu oOnejtdajszym 
znów nowy rekord światowy w rzucie 
OSzClel}em osiągając 76.10 mtr. 

Półfinały w grach Q puhar Davisa 
!loro,;u pr~eerUfl.'ojq dols~e erg pojedvńf;~e będą rozegrall1e do 23 b. m. W półfina-
Nasz korespoooent warszawski tele- Po pierwszym nieudanym secie grał łach spotkają się: Anglja-Czechosto-

tonuje: on doskonale i przy niecoO zwiększonej wacJa I Aus.traUa - Japonja. AustraHa 
Sertorio - Tloczyński 4 :6, 6 :3. 9:7, 'rutynie mógł pokonać przeciwnika. po ciężkiej walce pokonała Południow<l 

6:2. Do emoc1onujących należał szczegól Afrykę (w ćwierćfinale) w stosunku 3:2. 
Palrnieri - Hebda 6:1. 6:4, 12:10. ni~ trze~i set. w k.tórym trebda !1iespo- PZPN rozpoczął nowe dochodzenie 

W ostatnim dniiU spotkania tennisowe- d~Ie:ya'l1le prowadzIł 3:1. 5 :2. a I?r~y sta przeciwko graczowi Iiarischowi. który 
jtoO Polska - Włochy Tłoczyński poniósł nIe ::J:4 .mJal trzy setbole . . Palm,en 1 WY-l zostal ostatnio potwierdzony dla Polo
liiespodziewaną porażkę, grając niezwyk równał Jedn~k l ~rowadzIł 6.:5. \\ alka I nj! warszawskiej. Okazało się bowiem. 
le słabo i tle t3lktycznie. zaostrzata SJę z rt:unuty na mwutę. . że tIari,sch podpisał takie zgłoszenie do 

Sertorio glral doskonale przy siatce I Hebda ponownI~ uzyskał prow.>a,dze."l~ Warszawianki i Warszawianka zdosze-
wicemistrz nie umiał go zmusić do gry z 7.:6, 8 :7. Jednake l tym razem l almlt'lI'll nie to posłała do związ.ku. 
gląbi kortu. met y lico wyrównał, lecz uzyskał prowa-

Pozatem mściła się na Tloczyńskim dzenie 9 :8, 10 :9, 11 :10 i wygral ostatecz Nowy rekord srwiat" wy 
nieumiejętność wykoOńczenia pilek, co by nie mecz. I 'U 

lo głównym powodem porażki. ł Tak więc trzydniowes ~otk~nie z WIo pań w lekkiej atletyce 
w przeciwieństwie do Tloczyńskicgo chami za:kończylo się naszą ~'ora~;ką w 

Hebda sprawił miłą niespodziank~. 7asłu stosunku O :5. co stanowi dla tennisu pol Na międzyklubowych za WCl1:lLh Iek-
gując na uoznanie. , skiego dotkliwY cios. koatletycznych pań w W:edniu 11St<lIlO

flraju. 
wiony został nowy reko;~~ światowy \V 

sztafecie 100 - 100 - 200 . ~oo mtr. 
przez drużynę W.A.f. wczasit:! 3:35 sek. 

2~ p p.-W nrszawłan kal skowych ~ st~sun~u 3:0 (~:O). Le~ja mia PI-łkarz I.-gowy W ares"i1'i e • ła maCZOle WIęcej z gry 1 zasłuzyła na 6. ... , 

2:2 (1:1). zwyc,ięstwo. Bramki dla Legji uzyskali: Nieobecność gracza Cracovii, Lasoty, 
Spotkanie.ligowe Warszawia,n.ka-22 Maurer, .Przezdziecki i Martvna. Sędma w szeregach drużYlT1Y ligowej, potrwa do 

. p. rozegrane w dniu wczorai~zym w p. SchneIder. końca czerwca r. b. 
~iedlcach, zakończyło się wynikiem re- Wi sła _ Warta 2-_1 (1'.0) Oracz ten odsiaduje 21-dniowy areszt 
misowym, aczkolwiek gospodarze zasłu- za niesubordy.nację wojskową. 
żyli na zwycięstwo. Rozegrany w druiu wczorajszym w 

Z całego świata' Przewyższali (}Uli znacznie przeciwni- Krakowie mecz ligowy między ,Wartą a 
ka, lecz atak wojskowych strzelał nie- Wisłą, zakońtczył się po zaciętej walce, 
celnie, resztę załatwiał doskonale dyspo zwycięstwem Wisły w stosunku 2:1 (1 :0) 
nowany bramkarz Warszawia.nki. Bramki dla Wisły zdobyli: Łyko i Artur. k' .0 tyltul m, isbtrza Eu'Iopy w wadze lek-

Pl'erwszą bramkę uzyskuJ'e Warsza- Dl W K . ł S d' ł S lej wa czy o ecny mistrz Svbiile (Bel-a art y: OIlO a. ę ,ZlOwa p. eem. .) f D k wianka ze strzału Stollenwerka. soa Z rancuzem ec myłn, WYRTywaj:jc Gracze Legii Wyrównuje Bilewic.z w 35 minucie. na punkty w 15 il"U:ndach. 
d Po zmianie stron prowadzen4e zdobywa Walasiewiczówna # 

,bę ą ułaskawieni dla Warszawianki ponownie Zwier1.:. Z Okazji ustanowienia w tych dpiach 
Jak sie dowiadujemy trzej niedawno Wyrównuje Gwoździński z rrutu kar wy jechała do Ameryk przez Hnna Matti Jiirvrnena noweg') re-

zawieszeni przez Zarząd Legji zawod- nego. .. kordu świata w rz.ucie os'?:czepem z wy
nicy Nawrot. Cebul ak i Szal1er mają Mimo obustronnych ataków, wynik . ~nejtdaJ oPuś~Ila ~arszawę Wa.la- ni'kiem 76 m. 10 cmt., warto zaznaczyć, 
wrócić z powrotem do drużyny i nieba- nie ulega już zmianie. s~e\V~c~ówna, ~.~aJ~c SIKę, d.o Ok d,:ymda l że pier:yszy rekClrd światowy w :ei Jrrm-
wem wystąpią znów w Iijtowym 'le- Sędziował skandaHcznit słabo, p. Lu- sA am ąk.na 1 ~,\!!;'cIe. I' oscIUdsz.,OI' . O kurellC]l zanotowany byt w rr;kll 19C'. na 
.. merY'l g-C;"T' zamJerza spę ZIC IpJeC spole. dertowicz z Białegostoku. '\'~ 'ód 'd' ,-:~,~ ·'CI i d J leżał do szweda Lemmi:1g-a i wvnos;1 53 

Zmiana uchwały spowodowana zo- \:;;J ro - ZlL,~ w cve an ' m. 79 cmt. Rekordy światowe w tej kOI1 

~ta!a zał~sr()dzel1iem zajścia w druźv,nie I Le aJ- a _. Cz'arni 3:0 (2-0) l Wala~ic\, .-<-uwna za.mierza równie kurencji ustanawiali tyj'ko finnflwic i 
I zwołantern sądu polubo\l .. 'Jlesro, ktory. ~ J o I :'l")()\'· :lC l. • •..• :r\,ce 1 prawdopodob- szwedzi, przY'CZCll1 ocl rO:\\1 19JO re kord 
podobno cała sprawę ujał inaczej niż Wczorajsze spotkanie ligowe Czarni , ,'i l' W\·S"" , . :'Z jeden na zawodach so- kilkakrotnie poprawiany na!dy do Math 
Zarząd Klubu. Legja, zakończyło się Z\·,y:: ,~ <t '. ?m woj, kolidl. .larvir.ena. 



lo 
ŁI!r!Rl.'.ł' 

4sk trofalny IIr~rnJl 

• .Za.interesowani~ międzyn~r<!dow!ł ~konferencją gospodarczą jest na całym 
sWlecle bardzo duze. Na zdjęcIU wIdzImy niezliczone tłumy, które gromadzą 
się codziennie przed gmachem, w którym toczą się Obrady. 

·1 cle pracy naukow 
roI. D_Id ki o 

W dn. 14 bm. Poznański Uniwersytet 
obchodzi uroczystość 50-lecia pracy 
naukowej nestora historyków polskich 

W p~bliżu słynnei miejscowości kąppielowej Long Beach 'w Kalifornii, eks
plodowały olbrzymie tanki z oliwą. W wyniku eksplozji wybucbł gigantycz
ny pożar, który strawił składy towa rzystwa Richfield. 30 ludzi zginęło 
w płomieniach, 17 odnłosło ciężkie rdny. 

erwszy dzlel1 urloDU 

Z jaką satysfakcją, po długim roku 
pracy, rzucamy się p'Oraz pierwszy 

w morze. 

prof. dr. Bronisława Dembińskiego, , 
którego podobiznę podajemy na naszem r Alfons książę Asturji, syn ex-kró la hiszpańskiego Alfonsa XIII, zarę-

zdjęciu. czyI się w tych dniach z córką bogatego plantatora z Kuby. 

~1iI!i]~~~1iJ!!l~1iI1il[iJ~1iI[!] 

1f!JriI~l!lIiJ[iJ~[ilreJ~lillilr.l[?jJ 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Nieoczekiwane odkrycie. 
Północ. P. Pa:l'ler sIedlział w sypiaJ- do góry. P. Pal'ler skierował na niego 

tlym pokOju swej wrlli w wygodnym fo- rewolwer. 
tellU i palil CYlgaro. Rolety były spusz- - Masz broń? 
czone i światła pogaszone. - Nie, mój panie .I nie jestem tym; 

Pan Paller zadum;)! slę ~kbl)ko . My za którego mnie pan wziął. Chcę wy
ślał o swe m życiu, które wydawało mu jaśni,ć wszystko! 
się tak wYlgodne i dobre. - Nie gadać, hwltaju. Joustyn trzy-

Nagle ustys~;1ł pukanie do drzwi. mać go mocno. 
- Jaśnie panie! Czy pan nic nie - Mój panJe - rozpoczął z,nów. -

słyszał? W ogrodzie jest złodziej! Pro' .Wiem, że 'moJe . poołżenie jest bez na
szę nie zapalać światła! dziejne, ale muszę jeldlnak panu C9Ś po

Pan Pa'l'ler pobiegł do drzwi. Przy wiedzieć, koniecwie w cztery octY. Bar-
świetle elektrycznej lampki dojrzał swe- dzo . ważna sprawa. Proszę się nie oba
go służącego. wiać. Żresztą pański służący może mnie 

- Złodziej w ogrodzie, jaśnie pa- związać. 
nie - mówił. - Słyszałem jakiś krzyk - Dobrze - odpowiedział Pal'ler, 
i kroki. Mój Boże, Zl()dziej! którego. zacieka wit. nieznajomy. 

. Pan Paller namyślał się przez chwi- 'Po kLLku mi'nu'tach siedzieli w stolo-
lę. Szybko wrócił do pokoju wlożył pal- wym pokojl\.l. Swiatło padało na twarz 
to na pyjamę i wziął rewolwer. schwftanego. 

-Naprzód! - rwcił krótka. Był to młody, trzydziestoletni czło-
Wybiegli obydwaJ na konntarz. Ci- wiek, . wyg-Iądający dość elegancko. 

cho skradali si'ę po schodach. Stanęli, Pan'Paller nie mógł sobie przypom
nadslUichu'jąc. r nagle c1 'Qistrze~1i jakiś 11lieć, gdzie go widział, ale. że wLdzial 
cień zbliżający się dQ nich powoli. go, to nie ulegało wątpliwości. 

- Stać. bo strzelę! Ręce do gÓry - Czekam niecierpliwie - odezwał 
bandyto! się Pali er. 

- Tak mój panie. tak - odpowie- - Mój panie. przed chwilą wysze-
clział przestraszony głos. dłem z tego domku, tam nClIprzeciw pań-

Człowiek trzymał ręce podniesione skiego ogTodll1 .. Muszę wIęc powiedzieć ... 

Prenumerata: z kosztami Drzesvlki Docztowej z!. 3 gr. 50 miesiecznie 

-
ł - No chyba, przecież nic nie rozu'- oSZlUlkać. Przypominam sobie. że ta pań-

miem. Ten domek wszak należy do pań- ska wdówka również wyjechała dziś ra
stwa Mori, moich przyjaciół. no do krewnych. Halo! Mój 'PaJIl,ie! Pro-

- Wiem o tern. W 'l.lIbiegły'lTI roku szę mówić prawdę! 
by'Ji.śmy razem na przyj,ęcil\.l. Ale mmie I pan Paller znów wyj,ął rewolwer. 
pan chyba nie zamvażył Nazywam się - Dobrze. Powiem prawdę. Nie mam 
Paul Breuvon. ~l1Jnego wyjścia. A więc spotYlkatem się 

- W dalszyun cią&'U nie rOZlumiem- z pan,ią Mori. I teraz gdy pan już zna 
odparł gospodarz. - Co pan robił w moją tajemnicę, będzie ;nnrie pan chyba 
ogrodzie? Dlaczego udelkał pwn, jak już stale wpuszczał do swego ogrodJU ... 
złodziej? - Milczeć! I w tej chwiii ~:ę wyno-

- Ponieważ pan Mori niespodzianie sić. - P. Paller poczerwieniał z wście
przyjechał z Paryża. Czyż mam dalej kłości .. ~ Do mnie się pan zwraca z t, 
W'Y'jaśniać. Przychodziłem do tego dom~ kiemi sprawami. Do mnie? W tej chwiU 
ku dość często. Wcwra] chciatem rów- pan stąd wyjdzie! 
nież skorzystać z nieobecności pa'na Młody człowiek, przestraszony tym 
Mori. r nagle wrócił... Wyskoczyłem wybuchem, skierował się ku wyjściu. 
przez okno. e W dlrzwiach stal1~1ł jeszcze na chwlJę. 

- No dobrze -:- rzekł wolno pan - Palnie, mam nadzieję, że pan za~ 
Faller - ale do kogo właściwie pan chowa tę tajemnicę. Przecież pani Mor! 
r>l'zychodlZdl. Z kim się pan tam spoty- mnie kocha! ... 
kat? - Bezwstydm'Y człowieku - krzyk-

Z· kim? No ... No .. z tą panną Le- J1ął Paller. .- Zdradzać mego przy jacie
halier, · kuzY'l1lką pa11stwa Mori. Ale pro- la ... Precz! ... 
szę o dysklrecję! Młody człowiek wyszedł. 

~a~Pal,ler nie mógł się powstrzymać , A pan Paller pr,~y~nębiony u,siad1 w 
od smIechu. fotelu 

- ~o ta- Ta stara, g'mba wdówJ<a? _. Dlatego widywałem ją ostatnio 
A to. n.IebY'Yałe ... Ale 'prz~pra~zam naJ- tak rzadko! - myślał sobie. - A więc 
,?ocnIeJ. Juz panu zdeJmUJę. Więzy. Mo- i mnie ona Zldradzita! I z nim, z tym zło
ze szklarnecz1kę starego k<?,n!akiU? • dziejem. Bezwstydna. A ja głupi wie-

To panu d~bfze zrobI. No proszę'I ,rzYłem, że tylko ja ... jestem kochankiem 
Tak. Na Z1drowle. żony mego przyjacie,a 

. Ale. ~Ie .mój pa~ie .. Pan prze~ież kł~- t - .. Tłum. D. 
Ime. Stac nIe Pllszac SIę. Pan chCIał mme 

.--------------------------------------
Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za .wiersz .rryiiimetrowy (lIa stronie 4 szpalty); 

. .. . nek.r0lozr 40 gr. za wIersz mllIm. Drobne: za słowo 15 groszy, 
nalmmelsze zl. 1.50. Poszukr"":lnre or:;cy' za si owe 10 lrroszv. naimnieis:le z!. 1.20. __ ~ ______ · ____ ~~--~~-------~~--'~~~~~~~--------~--~~~~==~~2~~--__ 
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